
Koniec dyskusji:  
Miasto i gmina  
razem

Na początek utworzenie aglomeracji spe-
cjalnie pod olbrzymi projekt rozbudowy i re-
montu sieci wodno-kanalizacyjnej. Następ-
nie wspólny punkt obsługi mieszkańców 
w jednym budynku przy ulicy Księcia Ludwi-
ka. Lubin i gmina wiejska Lubin łączą siły.

Miasto i gmina na początek połączą siły 
tworząc aglomerację pod olbrzymi projekt 
inwestycyjny dotyczący gospodarki wodno-
-ściekowej. Dzięki temu ścieki z gminy wiej-
skiej Lubin trafią do oczyszczalni w Lubi-
nie i będzie można wyremontować rurociąg 
oraz tutejszą oczyszczalnię, między innymi 
kolektor. Lubińska oczyszczalnia nie wyko-
rzystuje całej swojej dostępnej mocy. – Ma-
my zapas technologiczny, moglibyśmy prze-
jąć ścieki z gminy – stwierdza Jarosław Wan-
tuła, prezes Miejskiego Przedsiębiorstwa Wo-
dociągów i Kanalizacji. Zaś gminne oczysz-
czalnie, a jest ich osiem, nie radzą sobie z taką 
ilością ścieków, jaka do nich trafia..

Wspomniana inwestycja ma kosztować 
60 mln zł, z czego większość, bo 85 proc. 
pokryją fundusze unijne, o które razem bę-
dą się starać samorządy. Zaś pozostałe 15 
proc. będzie wspólnym wydatkiem Lubina 
i gminy wiejskiej.

– Wspólny projekt rozszerzenia aglo-
meracji o kolejne miejscowości to dla gmi-
ny wyjątkowa szansa – mówi wójt Tadeusz 
Kielan. – Jest wiele zadań, na które czekają 
mieszkańcy, dotyczących gospodarki wod-
no-ściekowej, które dzięki pieniądzom unij-
nym uda się wykonać – dodaje.

Teraz formalnie współdziałanie w za-
kresie tej inwestycji muszą potwierdzić ra-
dy obu samorządów. Najprawdopodobniej 
zajmą się tym na najbliższych sesjach, we 
wrześniu.

Stworzenie wspólnej aglomeracji to nie-
jedyna decyzja, jaką podjęli włodarze obu 
samorządów.

– Kolejna decyzja zacieśniająca współ-
pracę Lubina z gminą to utworzenie wspól-
nego punktu obsługi mieszkańców przy uli-
cy Księcia Ludwika I – mówi prezydent Lu-
bina Robert Raczyński, który takie miejsce 
ułatwiające załatwienie wszelkich spraw 
urzędowych planował stworzyć w mieście 
od jakiegoś czasu.

Samorządy taki punkt stworzą w budyn-
ku po banku przy ul. Księcia Ludwika I, na-
przeciwko starostwa. Lubińska rada miej-
ska zrobiła już pierwszy krok w tym kierun-
ku, wyrażając zgodę na dzierżawę tej nieru-
chomości, zmieniając również wieloletnią 
prognozę finansową oraz przygotowując się 
do zmiany miejscowego planu zagospoda-
rowania przestrzennego.

Marta Czachórska
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WYJĄTKOWA MONETA  
DLA LUBINA
Srebrna 20-złotówka z oficjalnej emisji NBP 
uhonoruje pamięć o Zbrodni Lubińskiej. 

MEMORIAŁ
» str.3

Rodzina mawiała, że sport, 
szczególnie piłka ręczna, to jego 
trzecie dziecko. Bez Henryka Kru-
glińskiego zapewne w Lubinie nie 
byłoby dziś tak prężnie działają-
cego klubu szczypiorniaka. Co 
roku, żeby przypomnieć o tym 
przyjacielu lubińskiego sportu, 
organizowany jest w mieście me-
moriał jego imienia. Kolejne, 19. 
już rozgrywki piłkarek ręcznych 
są już za nami. 

Rodzinnym miastem Henry-
ka Kruglińskiego był Bolesławiec. 
Tam zaczął swą przygodę ze spor-

tem od piłki nożnej i koszykówki. 
Do Lubina sprowadziła go po stu-
diach praca. Zaczynał od Zakła-
dów Górniczych „Polkowice”, ale 
coraz silniej górę brał w nim bak-
cyl sportu. W 1973 roku został 
dyrektorem Powiatowego Ośrod-
ka Sportu i Rekreacji w Lubinie. 
Na tym stanowisku przepraco-
wał 17 lat. Zresztą „przepraco-
wał” to mało powiedziane. Dzia-
łał w sporcie niekiedy przez 24 go-
dziny na dobę. To dzięki niemu 
wyścig kolarski Szlakiem Grodów 
Piastowskich stał się sztandarową 

imprezą polskiego sportu w poło-
wie lat 80.

– Dla wszystkich, którzy zna-
li Henryka Kruglińskiego, był on 
przede wszystkim dobrym czło-
wiekiem i wielkim miłośnikiem 
sportu. Dla mnie to jest tato, któ-
rego bardzo kochałam, którego po 
śmierci bardzo mi brakowało. Był 
wspaniałym człowiekiem, miał 
piękną duszę, bardzo kochał lu-
dzi i ludzie jego kochali – wspomi-
na córka, Elżbieta Kruglińska-Sta-
wikowska. – Zawsze mówiliśmy, 
że sport, a szczególnie piłka ręcz-

na, były jego trzecim dzieckiem. 
Pasję taty do sportu dało się od-
czuć w każdym momencie, bardzo 
emocjonował się każdym meczem, 
każdą bramką i tę radość przekazy-
wał również nam – dodaje.

Henryk Krugliński dał się po-
znać przede wszystkim jako dzia-
łacz piłki ręcznej. Stworzył pod-
waliny pod sukces lubińskiego 
szczypiorniaka, zatem każde zwy-
cięstwo piłkarek i piłkarzy Zagłę-
bia Lubin w dużej mierze dedyko-
wane jest jego pamięci.
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PEŁEN EMOCJI
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Dożynkowe korowody
Sierpień to miesiąc, w którym jak Polska długa i szeroka tradycyjnie 
świętuje się udane zbiory. W miniony weekend na hucznym dożynkowym 
festynie bawili się mieszkańcy gminy Rudna. Towarzyszył im. m.in. 
poławiacz kulinarnych pereł – Karol Okrasa i Kabaret Nowaki.   
A już w najbliższą niedzielę, 28 sierpnia do Ścinawy na Święto Plonów 
zjedzie się cały powiat.
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posiada do wynajęcia:

Dodatkowe informacje dostępne są na stronie internetowej

www.mpwik.lubin.pl
lub pod numerem telefonu: 76 746 80 23/26

00 00od poniedziałku do piątku od godz. 7  do 15

Pomieszczenia zlokalizowane są w Lubinie przy ul. Rzeźniczej 1. 
Wszystkie pomieszczenia posiadają instalacje elektryczne.

2- pomieszczenie magazynowe o łącznej powierzchni 86,98 m
2

- pomieszczenie magazynowe o łącznej powierzchni 138,14 m

Nowy market  
zaczyna rekrutację
Pięćdziesiąt osób znajdzie pra-
cę w sklepie pod szyldem Inter-
marché, który jesienią zostanie 
otwarty w Lubinie. Nowy pra-
codawca rozpocznie rekrutację 
już pod koniec sierpnia.
Market budowany jest na 
miejscu dawnego parkingu 
strzeżonego przy ulicy Sło-
wiańskiej. Będzie to pierwszy 
sklep tej sieci w Lubinie.
– Przewidywana data otwar-
cia sklepu Intermarché w Lu-
binie to październik 2016 ro-
ku. Obecnie trudno wskazać 
dokładną datę – informuje 
Bartłomiej Tarłowski, PR Ma-
nager Grupy Muszkieterów.
Firma szuka już pracowników. 
Do Powiatowego Urzędu Pra-
cy w Lubinie wpłynęły oferty 
zatrudnienia pracowników 
biurowych i sprzedawców dla 
w sumie kilkudziesięciu osób.
– Pod koniec sierpnia zorgani-
zujemy dwudniowe spotkanie 
rekrutacyjne z pracodawcą. 
Będzie można wtedy przed-

stawić swoją kandydaturę. Ta 
oferta ma charakter otwarty, 
co oznacza, że mogą z niej 
skorzystać nie tylko osoby za-
rejestrowane w naszym urzę-
dzie – wyjaśnia Piotr Rusynko 
z referatu usług rynku pracy 
PUP w Lubinie.
Otwarty charakter oferty wy-
nika w tym przypadku z faktu, 
że w bazie lubińskiego PUP 
nie ma wystarczającej liczby 
kandydatów do obsadzenia 
wszystkich stanowisk w mar-
kecie. Oprócz sprzedawców-
-kasjerów potrzebni są też 
pracownicy biurowi, w tym 
księgowy i  specjalista do 
spraw kadr i płac.
Termin spotkania rekrutacyj-
nego zostanie wkrótce ustalo-
ny. Urząd poinformuje o tym 
na tablicy ogłoszeń. Można 
też zasięgać informacji w tej 
sprawie w pokoju numer 18 
oraz dzwoniąc do PUP (tel. 76 
746 14 01).

Joanna Dziubek

Karetki pełne pluszaków
»» Dziesięć worków wypełnionych maskotkami trafiło do lubińskiego pogotowia. Będą pomagać 

ratownikom uspokajać i podnosić na duchu dzieci, które transportowane są karetkami. – Mam nadzieję, 
że na tej jednej akcji się nie skończy i to początek czegoś fajnego – mówi lubinianka Justyna Kaczmarek, 
która zainicjowała zbiórkę pluszaków.

W każdej karetce zawsze 
jest kilka takich zabawek do 
wyboru, na wypadek gdyby 
pomocy potrzebowało dziec-
ko.

– Odwracają uwagę, budzą 
radość w dzieciach. To bardzo 
pożyteczna rzecz. Nie myśmy 
to zresztą wymyślili, zabaw-
ki są w karetkach na całym 
świecie – przyznaje Robert 
Konarski, lekarz z lubińskie-
go Pogotowia Ratunkowego. 
– Chociaż muszę przyznać, 
że bardzo dobrze uspokajają-
co działa też bujający się pod 
sufitem karetki na szynie koł-
nierz do usztywniania kręgo-
słupa szyjnego. Szczególnie na 
mniejsze dzieci. Bardzo fajnie 
usypia – mówi z uśmiechem.

W  lubińskich karet-
kach pluszaki są od 
dawna. Większość 
z nich to darowi-
zny od pojedyn-
czych osób. Są 
też i zabawki 
przyniesio-
ne przez pra-
cowników 
pogotowia. 

– W więk-
szych ilościach 
rzadko ktoś nam 
je przekazuje – do-
daje Robert Konarski.

Pod tym względem 
akcja Justyny Kaczmarek jest 
więc wyjątkowa. Lubinian-
ka przywiozła do tutejszego 
pogotowia dziesięć worków 
wypełnionych zabawkami. 
A wszystko zaczęło się nie-
zbyt przyjemnie, bo od we-
zwania karetki do siedmio-
letniej dziewczynki.

– Potrzebowałam wezwać 
pogotowie do córeczki. W ka-
retce dostała maskotkę. Cho-

ciaż mogła 
ją zabrać ze sobą, stwierdziła, 
że zostawi ją dla innych, bar-
dziej potrzebujących jej dzieci. 
Pomyślałam, że mogłaby ze-
brać trochę maskotek i prze-
kazać pogotowiu. To też po-
dziękowanie dla pracowni-
ków pogotowia, którzy tak 
świetnie i profesjonalnie po-

desz l i 
do mojej córecz-

ki – mówi pani Justyna.
W akcję postanowiła zaan-

gażować też znajomych, za-
mieszczając post na Facebooku. 
Informację opublikowała rów-
nież w istniejącej na tym porta-
lu grupie „Lubiński Targ Dzie-
cięcy”. Zgłosiło się sporo osób 
i w rezultacie udało się zebrać 

dziesięć worków plusza-
ków. Każda zabawka, 

zanim trafiła do wor-
ka, została spraw-
dzona – musiała być 
w dobrym stanie 
lub nowa. Używa-
ne zostały wypra-
ne. Worki podpisa-

no imionami dzieci, 
które zdecydowały się 

podzielić z innymi swo-
imi przytulankami.
– Bardzo dziękuję 

wszystkim rodzicom i  ich 
dzieciom, które włączyły się 
w zbiórkę. Wciąż do mnie pi-
szą i dzwonią osoby, które są 
teraz poza miastem, na waka-
cjach, urlopie, a chciałyby też 
wziąć udział w akcji, którą na-
zwaliśmy roboczo „Przyjacie-
le ambulansu”. Myślę więc, że 
we wrześniu znowu do lubiń-
skiego pogotowia trafią ma-
skotki – dodaje pani Justyna.

Marta Czachórska
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KGHM musi  
zacisnąć pasa
��Zaledwie 298 mln zł 

wyniósł skonsolidowany 
zysk grupy KGHM za 
pierwsze półrocze tego 
roku. To o prawie 900 mln 
mniej niż w analogicznym 
okresie roku 2015. 

Powodem tak dużego po-
gorszenia wyników finan-
sowych holdingu jest spa-
dek przychodów ze sprzeda-
ży (o ponad 1,3 mld zł) połą-
czony z niższymi notowania-
mi cen kluczowych produk-
tów – miedzi i srebra.

– Wpływ na wyniki mia-
ły głównie niskie ceny mie-
dzi i molibdenu oraz zmniej-
szone wolumeny sprzedaży, 
ze względu na planowany po-
stój Huty Miedzi  Głogów I. 
Wynik został częściowo zre-
kompensowany korzystnym 
dla spółki osłabieniem złote-
go względem dolara amery-
kańskiego oraz niższym po-
ziomem kosztów – wyjaśnia 
wiceprezes ds. finansowych 
Stefan Świątkowski.

Według opublikowanego 
właśnie raportu półroczne-
go koszty podstawowej dzia-
łalności operacyjnej  grupy 
KGHM zmalały o 629 mln 
zł. Na tę kwotę złożył się niż-
szy podatek od wydobycia 
niektórych kopalin (550 mln 
zł, spadek o 225 mln wobec 
roku poprzedniego) i odłoże-
nie zapasów miedzi anodowej 
w związku z trwającym od lip-
ca postojem głogowskiej huty.

Ja czytamy w  raporcie, 
„priorytetem Zarządu Spółki 
jest rewizja strategii, weryfika-
cja i wyznaczenie optymalnej 

ścieżki rozwoju aktywów za-
granicznych oraz koncentra-
cja nad programami efektyw-
nego zagospodarowania złóż 
miedzi w Polsce, przy wyko-
rzystaniu najnowocześniej-
szych technologii”.

– Zgodnie z zapowiedzia-
mi trzymamy dyscyplinę 
kosztową i bacznie obserwu-
jemy rynek metali. W proce-
sie rewizji strategii skupiamy 
się na dostosowaniu planów 
inwestycyjnych spółki do 
przewidywanych możliwości 
finansowych z uwzględnie-
niem warunków rynkowych 
i konieczności optymaliza-
cji kosztów – mówi Krzysztof 
Skóra, prezes KGHM.

Można z tego wywniosko-
wać, że obecne władze holdin-
gu będą starać się doprowa-
dzić do minimalnej chociaż-
by rentowności chilijskiej ko-
palni Sierra Gorda, jednocze-
śnie intensywnie eksploatując 
posiadane już złoża w Polsce. 
W porównaniu do zeszłego 
roku Polska Miedź odnotowa-
ła już wzrost wydobycia rudy, 
przy jednoczesnym obniże-
niu zawartości miedzi w urob-
ku (z 1,54 do 1,5 proc.). Konse-
kwencją tego jest spadek pro-
dukcji miedzi w koncentracie 
o około 2 tys. ton.

Półroczne wyniki finanso-
we są, według doniesień PAP, 
gorsze od oczekiwań rynko-
wych. Dla zwykłego udziałow-
ca oznaczają one zysk w wyso-
kości zaledwie 1,48 zł za akcję. 
To mniej niż ustalona na ten 
rok dywidenda, która w przeli-
czeniu na akcję wyniosła 1,5 zł.

Joanna Dziubek

Wyjątkowa srebrna 
moneta dla Lubina
»» Srebrna dwudziestozłotówka upamiętniająca Zbrodnię Lubińską zostanie wydana przez Narodowy 

Bank Polski na następną, 35. rocznicę wydarzenia. Za kilka dni miną 34 lata od tej tragedii, a Lubin już 
przygotowuje się do przyszłorocznych obchodów. Władze miasta starają się, aby właśnie 31 sierpnia 
2017 roku przyjechał tutaj prezydent Polski.

Miasto od siedmiu lat za-
biegało o wybicie monety 
upamiętniającej Zbrodnię 
Lubińską. Wszystko wska-
zywało na to, że uda się to 
zrobić w 30. rocznicę wyda-
rzenia. Jednak, gdy w kata-
strofie lotniczej w Smoleń-
sku zginął prezes Narodo-
wego Banku Polskiego Sła-
womir Skrzypek, sprawa 
utknęła w miejscu. Za preze-
sury Marka Belki nie wyra-
żono bowiem zgody na wy-
bicie takiej monety.

– 14 lipca tego roku wy-
stąpiłem do nowego preze-
sa NBP Adama Glapińskie-

go z wnioskiem i w piątek ra-
no otrzymałem odpowiedź. 
W ramach planu emisji war-
tości kolekcjonerskich i mo-
net okolicznościowych na 
rok 2017 zaplanowano wy-
danie monety związanej 
z 35. rocznicą zrywu wolno-
ściowego w Lubinie – infor-
muje prezydent Lubina Ro-
bert Raczyński.

W sierpniu przyszłego ro-
ku w obieg trafi więc srebr-
na dwudziestozłotowa mo-
neta upamiętniająca Zbrod-
nię Lubińską. Znajdziemy na 
niej odwzorowanie znanej 
wszystkim lubinianom fo-

tografii autorstwa Krzyszto-
fa Raczkowiaka – pięciu męż-
czyzn niosących śmiertelnie 
rannego Michała Adamowi-
cza. Moneta zostanie wybita 
w 20 tysiącach egzemplarzy.

– Idealnie nam się to uło-
ży na 35. rocznicę Zbrodni 
Lubińskiej. Nie ukrywam, 
że inspiracją do powstania 
tej monety było to, co się wy-
darzyło w ubiegłym roku, 
czyli nieznajomość Polaków 
Zbrodni Lubińskiej i wyko-
rzystanie zdjęcia Krzyszto-
fa Raczkowiaka w kampanii 
promocyjnej jednej z marek 
alkoholu. Może już po emi-

sji tej monety nie będzie wąt-
pliwości, co to zdjęcie przed-
stawia – mówi prezydent Ro-
bert Raczyński.

Krzysztof Raczkowiak 
zostanie konsultantem na-
ukowym, który będzie brał 
udział w współtworzeniu 
monety. Będzie to pierw-
szy w historii Lubina kolek-
cjonerski pieniądz wyda-
ny przez NBP, który trafi do 
obiegu. Część nakładu za-
mierza wykupić miasto.

– Jeśli mamy możliwość 
uhonorowania 35. roczni-
cy Zbrodni Lubińskiej szla-
chetnym kruszcem monety 
w emisji 20 tysięcy egzem-
plarzy, to myślę, że zamyka 
to proces naszego starania 
o przebicie się z informacją 
na temat tego, co wydarzyło 
się tutaj 31 sierpnia 1982 ro-
ku – dodaje Robert  Raczyń-
ski, przypominając jedno-
cześnie, że w przyszłym roku 
mija dziesiąta rocznica obec-
ności w mieście prezydenta 
Polski podczas obchodów 
upamiętniających sierpnio-
we wydarzenia. – Czynimy 
starania o powtórzenie tej 
wizyty. I wiele wskazuje na 
to, że uda się to w przyszłym 
roku – zdradza prezydent.

Marta Czachórska
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Taka szkoła
»» Jedyna taka szkoła w regionie: szkoła z nazwą własną – liceum i studium. Nie ośrodek szkolny,  

czy towarzystwo edukacyjne, ale właśnie szkoła.
Prywatne Liceum Ogólnokształcące 

dla Dorosłych w Lubinie rozpoczęło swoją 
działalność 1 września 1997 r. w budynku 
Technikum Górniczego przy ul. Kościusz-
ki 9, w którym mieści się do dziś.

Jego założyciel wyszedł na przeciw 
oczekiwaniom tych wszystkich, którym 
z różnych życiowych i losowych splotów 
zdarzeń nie udało się zdobyć lepszego wy-
kształcenia. Dał szansę wielu i wielu z tej 
szansy skorzystało – do chwili obecnej do 
szkoły uczęszczało 865 słuchaczy. Ci, któ-
rzy ją ukończyli, z dumą trzymali świa-
dectwo, dające im średnie wykształcenie. 
Szczególny powód do satysfakcji mieli star-
si słuchacze: 30- i 40-letni, którzy uwierzyli 
we własne siły, mimo że przed podjęciem 
nauki mieli opory, czy podołają w tym wie-
ku takiemu wyzwaniu. Trudno bowiem 
nie bać się, gdy po kilku lub kilkunastu la-
tach przerwy w nauce ponownie siada się 
w szkolnej ławce. Ale nie jest trudno, gdy 
uczy taka kadra. Jedyna taka, jak jedyna 
jest szkoła, bo w żadnej chyba nie jest tak, 
że grono pedagogiczne stanowią ci nauczy-
ciele, których przed 19 laty zatrudniał za-
łożyciel placówki i od 19 lat – w nie zmie-
nionym składzie – przekazują swoją wie-
dzę i doświadczenie.

Bez stresu, z ogromnym zaangażowa-
niem i życzliwością – tak traktują słucha-
czy, by czuli się na zajęciach bezpiecznie.

Absolwenci szkoły wynoszą taką wie-
dzę, że część z nich, która zdała egza-
min dojrzałości, ukończyła studia wyż-
sze. Tym, którzy nie czuli się na siłach, by 
studiować, dyrekcja szkoły - chcąc dać im 
szansę - powołała z dniem 1 września 2000 
r. Policealne Studium Administracji Pu-
blicznej, które do chwili obecnej ukończy-
ło 203 osoby. To szkoła, która kształci ab-
solwentów liceum lub technikum (matura 
nie jest obowiązkowa), a zajęcia odbywają 
się w systemie zaocznym, dwa razy w mie-
siącu w weekendy.

Warto inwestować we własną przy-
szłość, bo na naukę w każdym wieku jest 
odpowiedni czas. Czas szczególny dla ab-
solwentów Zasadniczej Szkoły Zawodo-
wej, którzy przyjmowani są od razu do 
klasy drugiej i kształcą się dwa lata. I czas 
szczególny dla pozostałych kandydatów, 
dopóki liceum jest trzyletnie, zanim – 
zgodnie z zapowiedzią MEN – nastąpi po-
wrót do liceów o czteroletnim okresie na-
uczania.

Warto zgłosić się do szkoły, której dy-
rektor i nauczyciele na pierwszym miejscu 
stawiają słuchacza i jego psychiczny kom-
fort, a od siebie dają swoje doświadczenie, 
zaangażowanie i wiedzę.

Dalszych informacji udziela sekreta-
riat, ul. Kościuszki 9, drugie piętro, gabinet 
nr 200, tel. 885 750 249 lub 76 746-30-66.

Sprawdź szkołę na www.prywatnelo.op.pl
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Jack  Nicholson - Kłopoty  z  facetami
Charlie  Sheen - Kompania  karna

Nicolas  Cage - Amos  i  Andrew
Peter  Gallagher - Ryzykowne  związki

Jude  Law - Bliżej

Zarząd Polskiej Miedzi  
zarabia mniej
»» Obecni top menedżerowie KGHM otrzymują znacznie niższe wynagrodzenie niż ich poprzednicy. Pensje 

zarządu miedziowego potentata zmalały w tym roku prawie dwukrotnie. Niewykluczone, że jesienią 
obniżą się jeszcze bardziej.

Urzędujący od począt-
ku lutego tego roku zarząd 
w pierwszym półroczu po-
brał wynagrodzenie w łącznej 
kwocie 2 mln 978 tys. zł, czyli 
niespełna 600 tys. zł miesięcz-
nie. Trudno to wprost podzie-
lić na osobę, ponieważ nie-
którzy z obecnych wicepreze-
sów objęli swoje funkcje nie-
co później. Nie zmienia to fak-
tu, że wszyscy zarabiają znacz-
nie mniej od swoich poprzed-
ników. 

Z opublikowanego kilka 
dni temu raportu półroczne-
go wynika, że w analogicz-
nym okresie zeszłego roku 
zarząd pod kierownictwem 
Herberta Wirtha zainkaso-
wał w sumie aż 6 mln 730 
zł. W przypadku pięciooso-
bowego zarządu oznacza to 
pensję na średnim poziomie 
225 tys. zł miesięcznie. Zapi-
sy menedżerskich umów spra-

wiły, że nawet teraz byli szefo-
wie KGHM zarabiają więcej 
od swoich następców – do 30 
czerwca tego roku spółka wy-
płaciła im jeszcze 3 mln 847 
tys. zł. W tej kwocie mieszczą 
się wynagrodzenia członków 
zarządu w okresie wypowie-
dzenia. W przypadku Herber-
ta Wirtha okres, za jaki przy-
sługuje mu odprawa, kończy 
się dopiero w sierpniu.

KGHM nie jest jedyną 
spółką, w której pensje zarzą-
du osiągnęły taki pułap. Po-
ważną pozycją po stronie fir-
mowych wydatków w przed-
siębiorstwach z udziałem Skar-
bu Państwa są nie tylko bieżą-
ce wynagrodzenia, lecz także 
odprawy i rekompensaty z ty-
tułu zakazów konkurencji, 
potocznie określane „złoty-
mi spadochronami”. Uzdro-
wić sytuację ma przyjęta 
przez Sejm ustawa o zasadach 

kształtowania wynagrodzeń 
osób kierujących niektórymi 
spółkami. Wejdzie ona w ży-
cie już 8 września i obejmie 
wszystkie podmioty należące 
do Skarbu Państwa, samorzą-
dów oraz państwowe i komu-
nalne osoby prawne. Wyna-
grodzenia ich zarządów będą 
wielokrotnością przeciętnego 
miesięcznego wynagrodzenia 
w sektorze przedsiębiorstw 
bez wypłat nagród z zysku. 

W przypadku firmy takiej 
rangi, jak KGHM, zarząd bę-
dzie mógł otrzymać pensję 
podstawową równą od sied-
miu do piętnastu średnich 
krajowych. Oprócz tego mo-
że liczyć na premię w wyso-
kości do 100 proc. wynagro-
dzenia zasadniczego członka 
zarządu w poprzednim roku 
obrotowym. Premię otrzyma 
pod warunkiem realizacji po-
stawionych przed nim celów.

– Należało tak ułożyć wy-
nagrodzenia menedżerów, 
żeby zmotywować ich do sta-
ranności w wykonywaniu 
powierzonych im obowiąz-
ków. Zarząd musi czuć się od-
powiedzialny za firmę, którą 
prowadzi – mówi poseł Pra-
wa i Sprawiedliwości Krzysz-
tof Kubów, który prezentował 
projekt ustawy na posiedze-
niu Sejmu. – Ustawa nie doty-
czy wyłącznie spółek z udzia-
łem Skarbu Państwa, lecz 
wszystkich, które zarządzają 
publicznym majątkiem, tak-
że samorządowych.

Znikną także sowite wy-
nagrodzenia na odchodne – 
odprawa w trzykrotnej wy-
sokości pensji zasadniczej bę-
dzie przysługiwała tylko tym 
menedżerom, którzy pełni-
li funkcję członka zarządu 
przez co najmniej rok. Zakaz 
konkurencji będzie mógł obo-

wiązywać najwyżej pół roku, 
a prawo do niego pojawi się 
dopiero po trzech miesiącach 
pracy.

Nowe przepisy w wielu 
przypadkach ograniczą tak-
że wynagrodzenia dla człon-
ków rad nadzorczych, któ-
rym po odejściu z tego gre-
mium nie będzie przysługi-
wała odprawa. 

W niektórych firmach, na 
przykład PGNiG, wyznaczo-
ne zostały już terminy wal-
nego zgromadzenia akcjona-

riuszy, które będzie rozpatry-
wać uchwały zmieniające za-
sady niektórych menedżer-
skich wynagrodzeń. Jak in-
formuje Jolanta Piątek, rzecz-
nik prasowy KGHM, w mie-
dziowej spółce takie projek-
ty uchwał jeszcze nie zosta-
ły przygotowane. Niewy-
kluczone bowiem, że obec-
ne poziomy pensji władz fir-
my mieszczą się w widełkach 
wyznaczonych przez usta-
wodawcę.

Joanna Dziubek

W pierwszym półroczu 2015 r. zarząd  
pod wodzą Herberta Wirtha zainkasował 
w sumie 6,73 mln zł.
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Przymierz się do OPLA w nowo otwartym, autoryzowanym salonie,
a przekonasz się dlaczego warto być jego właścicielem.



www.lubin.pl 25 sierpnia 2016 7

zary Skubiszewski. Przezna-
czył nigdy niepublikowaną 
ścieżkę dźwiękową, połączył 
wszystko w studiu w Melbo-
urne i dostałem mailem goto-
wy materiał. Zdążyliśmy na 
32. rocznicę Zbrodni Lubiń-
skiej – wspomina Jaworski.

Po raz pierwszy w Lubi-
nie „Sierpień wolności” moż-
na było usłyszeć właśnie dwa 
lata temu, w kościele pw. św. 
Maksymiliana Marii Kolbe-
go. Po jego ciepłym przyję-
ciu przez lubinian, powstał 
pomysł stworzenia hymnu 
Zbrodni Lubińskiej. Skompo-
nować taki utwór zgodził się 
Bartosz Chajdecki. Utwór zo-
stał wykonany przez Akade-
micką Orkiestrę Symfoniczną 
pod dyrekcją Alana Urbanka, 
Chór Uniwersytetu Wrocław-
skiego Gaudium oraz Chór 
Uniwersytetu Przyrodnicze-
go we Wrocławiu. Hymn pre-
mierę miał rok temu, też w ko-
ściele pw. św. Maksymiliana 
Marii Kolbego.

– Być może udało się stwo-
rzyć coś, co nie ulegnie zapo-
mnieniu i zostanie z Lubi-
nem na kolejne lata. Będzie 
czymś, do czego będą mogły 
się odwołać młodsze poko-
lenia – wyraża nadzieję An-
drzej Jaworski. – Być może za 
rok uda się zrealizować pro-
jekt płyty rocznicowej, ze 
wsparciem miasta z przezna-
czeniem dla lubińskich bi-
bliotek i szkół.

W utworze znalazł się też 
wątek osobisty. Choć Andrzej 

Jaworski w chwili tamtych 
wydarzeń miał zaledwie kilka 
lat, zapamiętał, jak z kolegami 
pobiegli na kładkę przy KEN. 
Tam ktoś krzyknął: „Dzieci 
wracajcie, tam strzelają”. Wie-
le usłyszał od ojca górnika i je-
go znajomych, którzy odpo-
wiedzieli na apel Solidarności 
i przyszli 31 sierpnia do ryn-
ku, by ułożyć krzyż z kwia-
tów oraz wzięli udział w po-
kojowej manifestacji.

Utwór niedawno został 
umieszczony na stronie In-
stytutu Pamięci Narodowej, 
a w tym roku po raz pierwszy 
usłyszą go mieszkańcy, którzy 
31 sierpnia przyjdą pod po-
mnik Solidarności. Tego dnia 
uroczystości rocznicowe o go-
dzinie 17 zainauguruje msza 
święta w kościele Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa, po 
której zaplanowano również 
nieco inny niż zwykle sposób 
uczczenia historycznych wy-
darzeń, z udziałem wolonta-
riuszy. Wstępem do tych ce-
remonii będzie koncert „Wol-
ność”, który odbędzie się 28 
sierpnia o godzinie 18 w ko-
ściele pw. św. Maksymiliana 
Marii Kolbego.  

Marta Czachórska

powiat lubiński

Powiatowe
Podtrzymują pamięć 
o Zbrodni Lubińskiej
»» Za kilka dni Lubin będzie obchodził 34. rocznicę Zbrodni Lubińskiej. Po raz pierwszy pod pomnikiem 

Solidarności będzie można usłyszeć stworzony przez jednego z mieszkańców miasta esej „Sierpień wolności” 
w interpretacji samego Andrzeja Seweryna. Choć utwór powstał już dwa lata temu, to o jego historii zapewne 
słyszało niewielu. – To próba stworzenia kulturowego mostu pamięci, który połączy Lubin współczesny 
z tamtymi tragicznymi wydarzeniami – wyjaśnia Andrzej Jaworski, autor utworu.

„Sierpień wolności” po-
wstał, by – jak mówi jego 
twórca – zachować pamięć 
o tamtych wydarzeniach.

– Mamy w Lubinie głazy pa-
mięci Michała Adamowicza, 
Andrzeja Trajkowskiego i Mie-
czysława Poźniaka, a na nich 
napis „Milczą a jednak wołają”. 
Zauważyłem, że z każdym ro-
kiem wołają nieco ciszej. Choć 
starsi i władze miasta pamięta-
ją, to młodzi do tego nie wraca-
ją. Stąd najpierw próba napisa-
nia tekstu, a potem przywróce-
nia tej historii – mówi Andrzej 
Jaworski, rodowity lubinianin.

Gdy esej był gotowy (dwa 
lata temu – przyp. red.), lubi-

nianin rozpoczął poszuki-
wania artysty, który zgodził-
by się zinterpretować i nagrać 
tekst. „Sierpień wolności” tra-
fił w ten sposób do dyrektorów 

kilku teatrów w Polsce. Odpo-
wiedział… znany aktor i zara-
zem dyrektor Teatru Polskie-
go w Warszawie Andrzej Se-
weryn.

– To było ogromne przeży-
cie, gdy dostałem telefon z se-
kretariatu Teatru Polskiego 
i usłyszałem, że dyrektor An-
drzej Seweryn zapoznał się 
z tekstem i zgodził się to zro-
bić – dodaje Jaworski.

Kiedy tekst był nagrany, 
potrzebny był jeszcze kompo-
zytor, który mógłby stworzyć 
do niego muzykę.

– Pierwszy kontakt miałem 
ze Zbigniewem Preisnerem, 
który akurat wtedy nie miał 
czasu, pisał ścieżkę dźwięko-
wą dla Krakowa, ale życzył 
mi powodzenia w realizacji 
tego projektu. Pozytywnie 
odpowiedział natomiast Ce-
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Głównym sponsorem 
koncertu jest KGHM 

Polska Miedź S.A

Andrzej 
Jaworski
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Prezesi, rolnicy i strażak.  
Czym zajmują się radni?
»» Większość radnych w Polsce to rolnicy, ogrodnicy, leśnicy lub rybacy – tak 

wynika z informacji zebranych przez GUS. A czym na co dzień zajmują się radni 
z naszego terenu? Okazuje się, że prawie wszystkim. Są bowiem wśród nich 
i strażacy, lekarze, dyrektorzy, prezesi firm, ale i emeryci czy bezrobotni.

Główny Urząd Statystycz-
ny zebrał informacje o 39 482 
radnych gminnych. Sklasyfi-
kował ich wyodrębniając 10 
grup zawodowych. Z tych 
danych wynika, że najwięk-
szą grupę wśród radnych – 
23,1 proc. – stanowią: rol-
nicy, ogrodnicy, leśnicy i ry-
bacy. Niewiele mniej w pol-
skich radach jest specjalistów 
– 22,4 proc. Do tej grupy tra-
fili wszyscy z zawodami wy-
magającymi posiadania mię-
dzy innymi wysokiego pozio-
mu wiedzy zawodowej, czyli 
na przykład lekarze, prokura-
torzy czy nauczyciele. Kolejną 
grupę  – 12,7 proc. – stanowią 
technicy i inny średni perso-
nel, taki jak księgowi czy rze-
czoznawcy. 11,3 proc to pra-
cownicy usług i sprzedawcy. 
Najmniejszą grupę w radach 
stanowią żołnierze, jedynie 
0,9 procent.

Natomiast w samorządach 
powiatu lubińskiego w radach 
zasiadają osoby o bardzo róż-

nych zawodach. Nie poprze-
staliśmy na danych GUS, zaj-
rzeliśmy w oświadczenia ma-
jątkowe publikowane w BIP-
-ach każdej gminy, w których 
radni muszą określić wykony-
wany zawód.

W lubińskiej radzie miej-
skiej na 23 rajców, według 
klasyfikacji GUS, dominują 
specjaliści. Jest ich dziewię-
ciu. Mamy również pięciu 
techników i osoby ze średnie-
go personelu. Gdy sprawdzi-
my dokładnie, dowiemy się 
zaś, że w lubińskiej radzie za-
siada: dwóch nauczycieli, pre-
zes firmy i jeden prezes spół-
dzielni mieszkaniowej, pię-
ciu emerytów, kierowca au-
tobusu miejskiego, właściciel 
siłowni, trener piłki ręcznej, 
właściciel zakładu fryzjerskie-
go, fotograf prowadzący jed-
noosobową działalność, bez-
robotny, nadsztygar, główny 
specjalista ds. systemów za-
rządzania, kierownik działu 
organizacji i kadr, inspektor 

departamentu architektury 
i nieruchomości, starszy spe-
cjalista ds. płac, specjalista ds. 
sprzedaży i organizacji imprez 
oraz starszy specjalista prowa-
dzący również własną kance-
larię radców prawnych, a tak-
że przedsiębiorca.

W gminie wiejskiej Lubin 
mniej więcej po równo jest 
specjalistów, techników, pra-
cowników biurowych i pra-
cowników usług oraz sprze-
dawców. Znajdziemy tu: pię-
ciu emerytów, w tym jeden 
z nich jest również sołtysem, 
a inny prowadzi własną szko-
łę nauki jazdy, elektromontera 
z KGHM, dwoje nauczycieli, 
kuratora sądowego, kierowcę 
i zarazem konserwatora, pra-
cownika stacji sanitarno-epi-
demiologicznej oraz osoby 
prowadzące działalność go-
spodarczą, w tym usługi ga-
stronomiczne, obsługę i dia-
gnostykę pojazdów, centrum 
ubezpieczeń, a także doradz-
two prawno-inwestycyjne.

W ścinawskiej radzie do-
minują technicy i inny śred-
ni personel. Gdy sprawdzimy 
dokładnie, znajdziemy tu: po-
łożną, bezrobotnego, straża-
ka, czterech emerytów, wła-
ściciela firmy handlowo-usłu-
gowej, pielęgniarkę ze szpita-
la dla nerwowo i psychicznie 
chorych, specjalistę ds. admi-
nistracyjno-organizacyjnych, 
właściciela sklepu spożywczo-
-przemysłowego, kierowcę au-
tobusu, ślusarza, mechanika 
z KGHM, pracownika PKP 
Energetyka oraz księgowego.

W radzie gminy Rudna 
również najwięcej jest tech-
ników i osób średniego per-

sonelu. Z oświadczeń mająt-
kowych dowiemy się, że w ra-
dzie zasiada: trzech rolników, 
dwóch leśniczych, nauczyciel, 
pielęgniarka, emeryt, pracow-
nik ochrony, kierownik dzia-
łu Zakładu Hydrotechniczne-
go KGHM, operator zespołu 
maszyn i urządzeń również 
z Zakładu Hydrotechniczne-
go, operator zespołu części 
maszyn i urządzeń w ZWR, 
spawacz z ZG Lubin, specjali-
sta ds. administracji i zatrud-
nienia oraz operator zespołu 
maszyn przeróbczych w Za-
kładzie Hydrotechnicznym.

Różnorodnie jest także 
w radzie powiatu lubińskie-

go. Wśród radnych są: prezes 
i wiceprezes różnych firm, 
prezes spółdzielni mieszka-
niowej, dyrektor GZUKiM-
-u, dwóch dyrektorów insty-
tucji kulturalnych, dwóch 
dyrektorów przedszkoli 
i trzech szkół, czterech leka-
rzy, nauczyciel emeryt, głów-
ny specjalista ds. zarządza-
nia płynnością finansową, 
specjalista ds. postępowań 
przetargowych w ZG Rud-
na, dwóch emerytów, pro-
ducent urządzeń łowieckich, 
dyrektor ds. pracowniczych 
w ZG Lubin, a także starosta 
lubiński.

Marta Czachórska

Bez prawa jazdy,  
ale pod wpływem 
narkotyków
Trzy razy zatrzymywał policyjny pa-
trol mieszkańca powiatu lubińskiego. 
Za każdym razem łamał on prawo 
w inny sposób.
Mężczyzna po raz ostatni został za-
trzymany przez funkcjonariuszy le-
gnickiej drogówki po pościgu. 31-la-
tek uciekał, ponieważ wobec niego 
orzeczono już zakaz prowadzenia po-
jazdów mechanicznych. 
– Policjanci zwrócili uwagę na pobu-
dzone zachowanie zatrzymanego, 
u którego po przeprowadzeniu testu 
wykryto obecność narkotyków. Po do-
konaniu sprawdzeń okazało się, że 
w tym roku mężczyzna był już dwu-
krotnie zatrzymywany. Pierwszym ra-
zem policjanci zatrzymali go, kiedy po-
trącił pracownika budowy drogi S3 
i odjechał z miejsca zdarzenia. Drugim 
razem kierował pojazdem pod wpły-
wem narkotyków – mówi aspirant szta-
bowy Robert Lemański, oficer prasowy 
Komendy Miejskiej Policji w Legnicy.
Mężczyzna podlega w tej chwili poli-
cyjnemu dozorowi. Za prowadzenie 
samochodu pod wpływem alkoholu 
lub środków odurzających prawo 
przewiduje karę do dwóch lat pozba-
wienia wolności. 31-latkowi grozi jed-
nak pięć lat więzienia, ponieważ już 
po raz kolejny wsiadł za kierownicę po 
spożyciu narkotyków, łamiąc jedno-
cześnie zakaz prowadzenia pojazdów.

JD

Siłownia na świeżym powietrzu
��Twister, wahadło, 

wioślarz, drabinka 
i biegacz to elementy 
siłowni zewnętrznej, 
która powstała przy 
szkolnym placu zabaw 
w Krzeczynie Wielkim. 
Korzystać z niej mogą 
wszyscy mieszkańcy, 
niezależnie od wieku.

Dyrektor Szkoły Podsta-
wowej w Krzeczynie Wiel-
kim, Elżbieta Młynek, zło-

żyła pod koniec roku szkol-
nego deklarację utworze-
nia siłowni zewnętrznej, 
a już na początku sierpnia 
projekt udało się zrealizo-
wać. Jak zauważa dyrek-
tor szkoły, aktywność fi-
zyczna jest teraz popular-
na, stąd pomysł.

Urządzenia i ich montaż 
kosztowały w sumie 9,5 ty-
siąca złotych. – Aż 3,5 tysią-
ca złotych otrzymaliśmy 
od anonimowego sponso-

ra, a pozostałą kwotę pozy-
skaliśmy z funduszu sołec-
kiego Krzeczyna Wielkie-
go oraz Krzeczyna Małego 
– mówi Elżbieta Młynek. – 
Teren będzie jeszcze moder-
nizowany, postawimy ław-
ki i być może kupimy kolej-
ne urządzenie – dodaje.

Mimo że siłownia znaj-
duje się na terenie szkol-
nym, korzystać mogą z niej 
wszyscy mieszkańcy.

ANS

Pamiątki z gminy Rudna
��Podczas ostatnich 

warsztatów ceramicznych 
w Ciechłowicach, 
mieszkańcy gminy Rudna 
wspólnie stworzyli statuetki 
z samorządowym herbem, 
którymi obdarują gości 
odwiedzających gminę.

– Pamiątki, które tworzą na-
si mieszkańcy, to małe dzieła 
sztuki i prawdziwy prezent od 
serca. Te, stworzone w Ciechło-
wicach, gotowe będą za około 
trzy tygodnie. Najpierw muszą 
się dobrze wysuszyć, następnie 
będziemy je szklić i wypalać 
w piecu ceramicznym. To dłu-
gi proces, ale efekty cieszą oko 
– mówi Irena Żyła z Chobień-
skiego Ośrodka Kultury.

Zajęcia ceramiczne 
w CHOK-u spotykają się z co-

raz większym zainteresowa-
niem. – Oficjalnie warsztaty 
ruszą dopiero w październi-
ku, ale mieszkańcy wciąż py-
tają o możliwość tworzenia 
ceramicznych dzieł. Stąd mię-
dzy innymi pomysł tworze-
nia pamiątek z gminy Rudna 
– dodaje Żyła.

Wszystkie ceramiczne pra-
ce wypalane są w specjalnym 
piecu, którym CHOK dyspo-
nuje od października 2015 
roku. Na zakup pieca gmina 
przeznaczyła wówczas 15 ty-
sięcy złotych. Dzięki temu, 
powstała również pracownia 
artystyczna Mozaika, której 
inicjatorami byli mieszkań-
cy Chobieni, mecenasem zo-
stał wójt Władysław Bigus, 
a sponsorem gmina.

MRT
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Dożynki z Okrasą i Nowakami
»» Pod znakiem smacznego jedzenia upłynęły 

dożynki w Rudnej. Występy artystyczne, gotowanie 
ze znanym polskim kucharzem i ogromna dawka 
śmiechu z Kabaretem Nowaki – to wszystko czekało 
na tych, którzy przyszli na stadion w Rudnej. 

W tym roku jednym z naj-
ważniejszych punktów pro-
gramu był konkurs „Kuli-
narne Perły Gminy Rudna”, 
w którym potrawy przygoto-
wane przez gospodynie oce-
niał sam Karol Okrasa. Zna-
ny szef kuchni od lat promuje 
regionalne polskie smaki.

– Przyjechałem z wielką 
przyjemnością oceniać prace 
wspaniałych pań, które sta-
rają się kultywować kuchnię 
regionalną, łemkowską. Ta 
kuchnia w moim sercu bar-
dzo mocno gra i staram się ją 
zachować od zapomnienia – 
zapewnia Karol Okrasa. – Szu-
kamy takich kulinarnych pe-
rełek jak tutaj. I należy je bar-
dzo mocno naświetlić, żeby 
one rzeczywiście przetrwały.

W programie imprezy zna-
lazły się również konkursy na 
najładniejsze stoisko oraz wie-
niec wykonany ze słomy. Póź-
niej przyszedł czas na rozryw-

kę, którą zapewnił widzom 
Kabaret Nowaki.

– Bardzo lubimy przyjeż-
dżać do takich małych miej-
scowości, bo wtedy ludzie są 
naturalni. Jesteśmy jeszcze 
przed występem, ale publicz-
ność w Rudnej wydaje się po-
zytywnie nastawiona, zgro-
madzili się licznie przed sce-
ną, więc mamy nadzieję, że 
im się spodoba – mówi Ad-
rianna Borek z Kabaretu No-
waki.

Dla najmłodszych organi-
zatorzy przygotowali atrakcje 
w postaci dmuchanego placu 
zabaw czy trampoliny. Miesz-
kańcy nie zawiedli i licznie przy-
szli na stadion w Rudnej. Trady-
cyjnie podzielono się chlebem 
upieczonym z tegorocznego 
zboża. Na zakończenie doży-
nek wykonano po raz pierw-
szy wspólne zdjęcie wszystkich 
zgromadzonych gości.

Paulina Kowalska
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Jak na Święto Plonów przystało, ulicami przeszedł 
korowód dożynkowych wieńców

Mieszkańcy gminy po raz pierwszy 
pozowali do wspólnej fotografii

Przysmaki z gminy 
Rudna oceniał sam 

Karol Okrasa
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Jesień pełna wydarzeń
»» Spektakle teatrów z całej Polski, znani aktorzy, między innymi Krystyna Janda, Jerzy Stuhr czy Sonia 

Bohosiewicz, przedstawienia dla dorosłych, dla młodzieży, ale i nawet dla rocznych dzieci – we wrześniu 
w Lubinie po raz kolejny rozpocznie się ósma Jesień Teatralna.

Od września do połowy 
grudnia w Centrum Kultury 
Muza odbędzie się 28 wyda-
rzeń – oprócz spektakli teatral-
nych również koncerty. Bilety 
na jesienne imprezy rokrocz-
nie rozchodzą się w mgnie-
niu oka. Okazało się bowiem, 
że w naszym regionie mieszka 
wielu teatromanów.

– Mamy wierną widownię, 
która już od dawna dopytuje 
o program i sprzedaż biletów. 
Są osoby, które w ciemno, 
nie wiedząc co będzie można 
obejrzeć, chcą kupować kar-
nety – dodaje dyrektor Życz-
kowska-Czesak. – Mamy bar-
dzo kulturalną publiczność, 
która ciepło przyjmuje i pozy-
tywnie nakręca aktorów. Ar-
tyści, którzy u nas występują, 
też to podkreślają. Inaczej im 
się gra u nas niż na przykład 
w Warszawie. Są ujęci publicz-
nością, jak mówią jest fajna, 
wdzięczna. Dużo łatwiej jest 
nam dzięki temu przekonać 
do udziału w Jesieni Teatral-
nej tych, którzy już u nas by-
li – przyznaje.

Choć pierwsze przedsta-
wienia zaplanowano na wrze-
sień, to uroczysta inauguracja 
imprezy odbędzie się 2 paź-
dziernika. Tego dnia na scenie 

wystąpi Teatr Polski ze Szcze-
cina ze spektaklem kabareto-
wo-literackim w reżyserii lu-
binianina Adama Opatowi-
cza „Pif! Paf! Papuga i paw!”. 
Zobaczymy Artura Andru-
sa, Andrzeja Poniedzielskiego 
i Stanisława Tyma. Ten ostat-
ni weźmie udział w lubiń-

skiej Jesieni Teatralnej po raz 
pierwszy.

– Kolejne weekendy to ko-
lejne teatry. Nowością jest aż 
trzydniowy udział Teatru Po-
lonia oraz Och-Teatru. W ze-
szłym roku obiecaliśmy wi-
dzom powtórzenie spekta-
klu, który cieszył się ogrom-
nym zainteresowaniem: „32 

omdlenia” w reżyserii An-
drzeja Domalika z udziałem 
Jerzego Stuhra i Krystyny Jan-
dy. W tym roku będzie można 
go zobaczyć 23 października – 
wylicza Życzkowska-Czesak. 
– Oprócz tego Och-Teatr po-
każe „Maria Callas. Master 
Class”, a Teatr Polonia spek-
takl autorski Jerzego Stuhra 
do tekstu Tadeusza Różewi-
cza „Na czworakach”.

Z wolna tradycją Jesieni Te-
atralnej stają się wyjazdy wi-
dzów poza Lubin. W tym ro-
ku kulturalny autobus poje-
dzie 8 października do Łodzi 
na Light Move Festiwal.

Od kilku lat Jesień Teatral-
na to nie tylko przedstawie-
nia dla dorosłych widzów, ale 
i dla młodzieży oraz dzieci.

– Zaprosiliśmy teatry z całej 
Polski z przedstawieniami wiel-
koformatowymi. Podczas Je-
sieni Teatralnej nie będzie ma-
łych teatrzyków. Będą to wy-
jątkowe spektakle dla dzieci, 
począwszy od spektaklu „Pla-
stusiowy Pamiętnik” poprzez 
„Trzy świnki” po „Mistrza 
i Małgorzatę”, która pokazana 
zostanie w dwóch wersjach: 
dla młodzieży i dla dorosłych 
– mówi Krystyna Huzarewicz 
z Centrum Kultury Muza.

Będzie też wyjątkowy spek-
takl przygotowany specjal-
nie z myślą o gimnazjalistach. 
Muza od dwóch lat starała się 
zaprosić do Lubina Wrocław-
ski Teatr Lalek z przedstawie-
niem „Sam, czyli przygotowa-
nie do życia w rodzinie”. To 
trochę groteska, trochę mu-
sical, który idealnie trafia do 
młodych widzów. W progra-
mie znalazło się też miejsce na 
spektakle dla maluszków, któ-
re nie wyrosły jeszcze z pieluch 
– od 1 roku życia!

– Ten projekt jest realizowa-
ny w Muzie trzeci rok. Stawia-
my na wychowywanie malu-
sieńkiego widza od pieluszki – 
mówi dyrektor centrum kul-
tury. – Dopóki się nie obejrzy 
tego przedstawienia, trudno 
jest uwierzyć, że roczne dzie-
ci mogą być widzami spekta-
klu przygotowanego dla nich.

Jak zwykle spektaklom 
towarzyszyć będą koncerty. 
W tym roku podczas Jesie-
ni Teatralnej będzie można 
usłyszeć między innymi Zbi-
gniewa Zamachowskiego, 
Renatę Przemyk i Stanisła-
wę Celińską, która wystąpi 
z płytą „Atramentowa”. Szy-
kuje się też wielkie muzycz-
ne widowisko – Teatr Śląski 
z Katowic pokaże „Skazane-
go na bluesa”. Od dwóch lat 
na ten spektakl w Katowi-
cach nie można dostać bile-
tów!

Cały program Jesieni Te-
atralnej można znaleźć na 
stronie www.ckmuza.eu. Jak 
się dowiedzieliśmy, już teraz 
Muza ma umówione poje-
dyncze teatry na jesień 2017 
roku. Szczegółów na razie nie 
chce zdradzać.

Marta Czachórska

Małgorzata 
Życzkowska-Czesak, 
dyrektor CK Muza.

Działkowicze palą nielegalne ogniska
��„Jak co roku wypalają 

liście zadymiając rejon ul. 
Zagajnikowej, po południu 
nie można otworzyć okien” 
– napisał do nas jeden 
z mieszkańców Osieka, 
prosząc o nagłośnienie 
problemu, z jakim 
rokrocznie borykają się 
mieszkańcy terenów 
sąsiadujących z ogrodami 
działkowymi. Okazuje się 
bowiem, że mimo 
wprowadzonego zakazu 
niektórzy działkowicze 
wciąż palą zielone 
pozostałości swoich upraw.

Zakaz obowiązuje od 2012 
r., kiedy weszła w życie nowa 
ustawa o odpadach. Dopusz-
cza ona spalanie biodegrado-
walnych pozostałości we wła-
snym zakresie tylko wtedy, 
gdy gmina nie organizuje ich 
zbiórki. Tymczasem w całym 
powiecie lubińskim samorzą-
dy zapewniają odbiór biood-
padów, zatem każde ognisko 
na działce lub w przydomo-
wym ogrodzie, w którym pło-
ną zebrane liście, gałęzie i in-
ne roślinne resztki, jest… nie-
legalne, a osobie, która „ter-
micznie przekształca odpa-

dy poza spalarnią odpadów 
lub współspalarnią odpa-
dów”, grozi grzywna lub na-
wet areszt.

Posiadacze ogrodów po-
winni albo składować bio-
odpady na kompostowniku, 
albo poddawać je segregacji. 
Trzecią opcją jest wrzucanie 
ich do zbiorczych pojemni-
ków, ale wtedy rośnie cena za 
odbiór śmieci.

– Żaden z zarządów ogro-
dów działkowych z terenu Lu-
bina nie złożył deklaracji o se-
gregowaniu odpadów – infor-

muje Marta Jeger, dyrektor ds. 
zarządzania systemem gospo-
darki odpadami w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Wodocią-
gów i Kanalizacji w Lubinie. 
– W związku z tym właści-
ciele działek muszą albo pod-
dawać odpady biodegradacji 
w kompostownikach lub wy-
rzucać je do zbiorczych konte-
nerów. Gdyby jednak zdecy-
dowali się na segregację, pła-
ciliby mniej.

Od wiosny do jesieni ilość 
zielonych odpadów, powsta-
jących w ogrodach, jest bar-

dzo duża. Doświadczyła tego 
m.in. gmina wiejska Lubin, 
która musiała wprowadzić li-
mity ich odbioru z posesji. Sa-
morząd liczy na to, że miesz-
kańcy rozważą kompostowa-
nie. Do tego sposobu utylizacji 
przekonali się już działkowcy 
z ogrodów „Oaza” w Lubinie, 
którzy od czterech lat używają 
wspólnej niszczarki do gałęzi.

– Właściciele naszych 
ogrodów kompostują liście 
i trawę. Gałęzie trafiają o nisz-
czarki i to, co z niej wypada, 
też nadaje się już na kompost 

i ściółkę pod rośliny – zapew-
nia Kazimierz Jaworski, pre-
zes Rodzinnych Ogrodów 
Działkowych „Oaza”.

Nie znaczy to jednak, że 
ognisk w ogrodach rozpa-
lać nie wolno wcale. Nie ma 
przeszkód, by w odpowied-
nio zabezpieczonym miej-
scu, najlepiej dołku otoczo-
nym kamieniami, rozpalić 
ogień do upieczenia kiełba-
sek. Palenisko musi jednak 
być niewielkie, by zmniej-
szyć ryzyko pożaru i dokucz-
liwego zadymienia.

List mieszkańca Osieka 
świadczy jednak, że wciąż 
zdarzają się przypadki, gdy 
do ognia trafiają bioodpa-
dy. Na domiar złego nie ma 
pewności, że do paleniska 
nie wrzucono innych od-
padów, na przykład z two-
rzyw sztucznych, czego usta-
wa nie dopuszcza już w żad-
nym wypadku. Osoby, które 
podejrzewają, że ktoś rozpa-
lił ogień z naruszeniem prze-
pisów, powinny powiadomić 
o tym policję.

Joanna Dziubek
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PREZYDENT MIASTA LUBINA
ogłasza I przetarg ustny nieograniczony 

na sprzedaż lokalu użytkowego-garażu wraz z oddaniem  
w użytkowanie wieczyste ułamkowej części gruntu

Położenie nieruchomości:  
województwo dolnośląskie, miasto Lubin, obręb 9, ul. Hutnicza

Lp. Nr działki Powierzchnia
działki [m²]

Nr księgi  
wieczystej

Wielkość  
udziału w prawie  

użytkowania
wieczystego  

gruntu

Cena  
lokalu

[zł]

Cena ułamko-
wej części grun-

tu (prawo  
własności) 

[zł]

Cena  
nierucho- 

mości
 ogółem

[zł]

Wadium
[zł]

1 21/82 19 LE1U/00021867/2 1/2 9 200,00 1 800,00 11 000,00 2 200,00

Lokal użytkowy – garaż nr 193 usytuowany jest na 
poziomie górnej części budynku dwukondygnacyj-
nego, w zabudowie szeregowej, w segmencie B kom-
pleksu garaży przy ul. Hutniczej w Lubinie.
Powierzchnia użytkowa lokalu wynosi 15,72 m², po-
wierzchnia zabudowy 19 m². Ściany obiektu wyko-
nane są z elementów drobnowymiarowych–muro-
wane, bez tynku. Stropodach wykonany jest z płyty 
betonowej zbrojonej, pokryty papą. Brama garażu 
stalowa. W lokalu brak instalacji oświetleniowej 
(skrzynka znajduje się przy garażu). Stan techniczny 
lokalu dostateczny, stopień zużycia na poziomie 30%.
Nieruchomość znajduje się na terenie, który podlega 
ustaleniom miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego miasta Lubina nr 38, uchwalonego 
Uchwałą nr XLI/155/08 Rady Miejskiej w Lubinie 
z dnia 30 grudnia 2008 r. Teren jest oznaczony symbo-
lem 21 KS, dla którego określono przeznaczenie: te-
ren parkingów i garaży.
Nieruchomość stanowi własność Gminy Miejskiej Lu-
bin i jest wolna od długów i obciążeń.
Z uwagi na sposób wcześniejszego wyodrębnienia 
z nieruchomości oraz przeniesienia własności innych 
lokali – garaży, wraz ze sprzedażą lokalu, oddany zo-
stanie w użytkowanie wieczyste związany z lokalem 
udział w gruncie, na okres do dnia 12 czerwca 2094 r.
Zgodnie z art. 43 ust. 1 pkt. 10a ustawy z dnia 11 mar-
ca 2004 r. o podatku od towarów i usług (tekst. jedn. 
Dz. U. z 2011 r. Nr 177, poz. 1054 ze zm.) sprzedaż lo-
kalu zwolniona jest z podatku VAT , natomiast odda-
nie w użytkowanie wieczyste gruntu podlega opo-
datkowaniu stawką VAT w wysokości 23% (stosow-
nie do art. 29a ust.9 ustawy). 
W cenie nieruchomości uzyskanej w przetargu zosta-
nie wyodrębniona do ustalenia opłat za oddanie grun-
tu w użytkowanie wieczyste cena ułamkowej części 
gruntu i cena garażu znajdującego się na gruncie, któ-
ry stanie się przedmiotem odrębnej własności. Przy 
wyodrębnianiu tych cen przyjmuje się proporcje za-
chodzące między nimi w cenie wywoławczej.
Opłaty z tytułu użytkowania wieczystego gruntu 
ustalone zostaną wg stawki procentowej od ceny 
gruntu, wyodrębnionej w opisany wyżej sposób: 
– pierwsza opłata wielkości 25% ceny gruntu,
– opłaty roczne wielkości 3% ceny gruntu. 
Opłaty z tytułu użytkowania wieczystego powiększo-
ne zostaną o należny podatek VAT ze stawką w wy-
sokości 23%.
Opłaty roczne wnosi się przez cały okres użytkowa-
nia wieczystego, w terminie do 31 marca każdego 
roku, z góry za dany rok, bez uprzedniego wezwa-
nia. Opłaty rocznej nie pobiera się za rok, w którym 
zostanie ustanowione prawo użytkowania wieczy-
stego.
Wysokość opłaty rocznej z tytułu użytkowania wie-
czystego nieruchomości gruntowej może być aktu-
alizowana, nie częściej niż raz na 3 lata , jeżeli war-
tość tej nieruchomości ulegnie zmianie. 
Pierwsza opłata oraz cena garażu podlegają zapłacie 
nie później niż do dnia zawarcia umowy notarialnej 
przenoszącej własność garażu oraz oddania w użyt-
kowanie wieczyste ułamkowej części gruntu.
Opłaty związane z zawarciem umowy notarialnej 
oraz opłaty sądowe dotyczące wpisu w księdze wie-

czystej prawa własności garażu i udziału w prawie 
użytkowania wieczystego gruntu ponosi Nabywca.
Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miejskie-
go w Lubinie przy ul. Jana Kilińskiego 10, w sali nr 
126, w dniu 30 września 2016 r. o godz. 11.00. 
Wadium (w pieniądzu) w wysokości 2 200,00 zł na-
leży wpłacić w terminie do 26 września 2016 r. na 
konto depozytowe Urzędu Miejskiego w Lubinie nr 
08 1240 3464 1111 0010 2750 7835 Bank Pekao SA 
O/Wrocław. Za wadium wpłacone w terminie uwa-
ża się to wadium, które najpóźniej w dniu 26 wrze-
śnia 2016 r. znajdzie się na wymienionym rachunku.
Wadium wpłacone przez uczestnika przetargu, któ-
ry przetarg wygrał, zalicza się na poczet ceny naby-
cia garażu.
Pozostałym uczestnikom przetargu wadium zostanie 
zwrócone po zakończeniu przetargu, jednak nie póź-
niej niż przed upływem 3 dni od dnia zamknięcia 
przetargu, unieważnienia przetargu,odwołania prze-
targu, zakończenia przetargu wynikiem negatyw-
nym.
Kwota wadium zostanie zaliczona w poczet ceny 
w dniu zapłaty pełnej ceny należności. 
W razie uchylenia się od zawarcia umowy nabycia 
nieruchomości, wpłacone wadium ulega przepad-
kowi na rzecz Gminy Miejskiej Lubin.

UWAGA:
1. �Uczestnik przed przystąpieniem do przetargu 

przedkłada komisji przetargowej dowód wniesie-
nia wadium oraz dowód tożsamości.

2. �Osoby uczestniczące w przetargu na nabycie nie-
ruchomości na rzecz firmy okazują dokumenty po-
twierdzające ich tożsamość, pisemne pełnomoc-
nictwo lub dokumenty potwierdzające własność 
firmy.

3. �Pełnomocnicy uczestniczący w przetargu na naby-
cie nieruchomość w imieniu osób fizycznych lub 
prawnych okazują notarialne pełnomocnictwo 
tych osób, o ile będą w ich imieniu przystępować 
do umowy notarialnej; natomiast w przypadku re-
prezentowania tych osób wyłącznie w przetargu 
okazują oświadczenie z potwierdzonym przez no-
tariusza podpisem upoważniającego.

4. �Cudzoziemcy w rozumieniu ustawy z dnia 24 mar-
ca 1920 r. o nabywaniu nieruchomości przez cu-
dzoziemców (Dz. U. z 2004 r., Nr 167, poz. 1758 ze 
zm.) w przypadku wygrania przetargu zobowiąza-
ni są przed zawarciem umowy notarialnej uzyskać 
zezwolenie Ministra Spraw Wewnętrznych i Admi-
nistracji na nabycie nieruchomości (z wyjątkiem 
przypadków wymienionych w art. 1-3 cyt. Usta-
wy). Nabywca zobowiązany jest do ustalenia we 
własnym zakresie, czy nabycie nieruchomości bę-
dące przedmiotem przetargu wymaga takiego ze-
zwolenia.

Prezydent Miasta Lubina może z ważnych powo-
dów odwołać ogłoszony przetarg.
Informacja dotycząca przetargu znajduje się w In-
ternecie na stronie www. bip.um-lubin.dolnyslask.
pl (zakładka „Aktualności i ogłoszenia”).
Osoba prowadząca sprawę: pok. 206, II piętro Urzę-
du Miejskiego w Lubinie, tel. 76 74 68 150.

Uprzejmie informujemy,  
iż od 1 września  

wprowadzony będzie
szkolny rozkład jazdy  

Lubińskich Przewozów  
Pasażerskich

WPROWADZONE ZOSTANĄ NASTĘPUJĄCE ZMIANY:
 �rozpoczęte zostanie kursowanie linii 3A i 3B w soboty oraz niedziele 

co około 30 minut (w soboty w godz. 8-20, w niedziele w godz. 11-20),

 �zwiększona zostanie częstotliwość kursowania wybranych linii w go-
dzinach szczytów komunikacyjnych w dni robocze – między 6:30 i 8:00 
oraz 13:30 i 16:30:
– �linia 0 – będzie kursowała średnio co 30 minut (wraz z linią 2 odjazdy 

z Krzeczyna i Małomic będą realizowane co 20 minut),
– linie 1, 4, 7 – będą kursowały co 10 minut,
– linie 3A, 3B – będą funkcjonowały z częstotliwością co 20 minut,

 �w soboty w godz. 17-19 częstotliwość kursowania linii 1, 4, 7 zostanie 
zwiększona z 30 do 20 minut, linia 7 będzie kursowała częściej również 
w godz. 6-9 (odjazdy do Ustronia co 15 minut),

 �wznowione zostanie funkcjonowanie wybranych kursów linii 5, 6, 100, 
101, 102, 103, 104, 105 i 112 zawieszonych na okres wakacji,

 �w związku ze zmianą rozkładów jazdy linii 1, 4, 7 skorygowany zosta-
nie rozkład jazdy linii 8,

 �uruchomione zostaną nowe przystanki w Chróstniku i Miroszowicach.

Uprzejmie prosimy o zapoznanie się  
z nowymi rozkładami jazdy.

SZKOLNY ROZKŁAD JAZDY



www.lubin.pl 25 sierpnia 2016 13

Ścinawskie
Ścinawa

Odnawialne źródła 
energii w Dziewinie
»» Już niebawem jeden z obiektów użyteczności publicznej na terenie gminy Ścinawa zostanie wyposa-

żony w odnawialne źródła energii. 
Firma EkoEnergia Polska 

Sp. z o.o. z Kielc, która przed-
stawiła najkorzystniejszą ofer-
tę spośród trzech startujących 
w postępowaniu, wykona do-
kumentację projektową i jed-
nocześnie podejmie się ro-
bót budowlanych dla przed-
sięwzięcia zatytułowanego 
„Utworzenie Regionalnego 
Ośrodka Edukacji Ekologicz-
nej na obszarze Legnicko-
-Głogowskiego Okręgu Mie-
dziowego”. W minioną środę 
podpisano umowę z wyko-
nawcą, który ma zrealizować 
zadanie w ciągu 30 dni.

Regionalny Ośrodek Edu-
kacji Ekologicznej w Dziewi-
nie ma także modelowo po-
kazywać, jak do ogrzewania 
i zaopatrzenia w prąd w prak-
tyce można zastosować urzą-

dzenia wykorzystujące od-
nawialne źródła energii, ta-
kie jak: wiatrak, farma foto-
woltaiczna oraz pompa cie-
pła. W rzeczywistości cały 
obiekt będzie funkcjonował 
przy użyciu tych wszystkich 
elementów.

– Jest to najlepsze z możli-
wych rozwiązanie – informu-
je Przemysław Linda, kierow-
nik Referatu Inwestycji i Roz-
woju w ścinawskim magistra-
cie. – Stawiamy na działania 
proekologiczne, czyli zmniej-
szenie zużycia prądu oraz emi-
sji. Regionalny Ośrodek Edu-
kacji Ekologicznej zobowiązu-
je – wyjaśnia Linda.

Przypomnijmy, że na 
utworzenie ROEE-LGOM 
gmina Ścinawa otrzymała do-
tację ze środków Wojewódz-

kiego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wod-
nej we Wrocławiu w kwo-
cie 163 800 zł. Dodatkowo 
WFOŚiGW przyznał środ-
ki w formie nisko oprocento-
wanej pożyczki w wysokości 
327 700 zł.

Szacunkowy koszt reali-
zowanej inwestycji w Dzie-
winie to blisko 1 mln zł brut-
to. Kwota ta obejmuje doku-
mentację projektową, dodat-
kowe roboty budowlane zle-
cone przez gminę, zagospo-
darowanie terenu, zakup ta-
blic edukacyjnych oraz wła-
śnie wyposażenie budynku 
w odnawialne źródła energii, 
których koszt – uwzględnia-
jąc projekty – opiewa na sumę 
130 tys. zł brutto.

Anna Kubik

��Siódma wycieczka, w ramach 
wakacyjnych wypraw z Centrum 
Turystyki i Kultury, odbyła się 
w czwartek, 18 sierpnia. Dzieci 
z gminy Ścinawa miały okazję 
pojechać do Dobkowa. 
Odwiedziły Sudecką Zagrodę 
Edukacyjną i dowiedziały się, jak 
powstają wulkany oraz jakie 
skały występują w naszym 
regionie.

Wyprawa była bardzo ciekawa 
– dzieci mogły poczuć na własnej 
skórze, jak wygląda trzęsienie ziemi. 
Maluchy odwiedziły także ziołowy 

ogród oraz domowe laboratorium 
w Rzeszówku, w którym podczas 
warsztatów każdy uczestnik wyko-
nał pamiątkowe ziołowe mydło.

Niestety wakacje zmierzają ku 
końcowi. Ostatnia już wyprawa 
zaplanowana została na 25 sierp-
nia. Najmłodsi mieszkańcy gmi-
ny Ścinawa wybrali się tego dnia 
do Ekomuzeum Ścieżka Pszczelar-
ska w Godzięcinie. To wymarzo-
ne miejsce dla miłośników pobytu 
na świeżym powietrzu wśród prze-
pięknych roślin pyłko- i miododaj-
nych oraz pośród muzyki owadów 
uwijających się przy zbieraniu pyłku 

i nektaru. Podczas wyprawy dzieci 
poznały historię bartnictwa. Do-
datkową atrakcją było ognisko ze 
wspólnym pieczeniem kiełbasek.

Wszystkie wyjazdy sprawiły 
dzieciom mnóstwo radości, a przy 
tym pełniły rolę edukacyjną.

Zwieńczeniem wakacyjne-
go wypoczynku będzie Letni Bal 
Przebierańców, który odbędzie się 
w środę, 31 sierpnia na terenach zie-
lonych CTiK. Jeśli jednak pogoda 
nie dopisze, wówczas cała zabawa 
zostanie przeniesiona do sali wido-
wiskowej ośrodka kultury.

CtiK

Boisko w Wielowsi 
doczekało się ogrodzenia
Kolejne boisko, tym razem 
w ramach przedsięwzięcia pod 
nazwą „Modernizacja boisk 
sportowych”, zostanie ogrodzo-
ne. W 2015 roku Zakład Gospo-
darki Komunalnej w Ścinawie 
na zlecenie gminy realizował 
zadanie w zakresie ogradzania 
obiektów sportowych na tere-
nach wiejskich, wówczas w Par-
szowicach oraz Dziewinie.
Teraz przyszedł czas na Wielo-
wieś. Zakres prac realizowa-
nych w Parszowicach i Dziewi-
nie, podobnie jak w ubiegłym 
roku, będzie obejmował wyko-
nanie ogrodzenia panelowego, 
ocynkowanego o wysokości 1,2 

m wraz z bramami wjazdowymi 
i furtkami wokół obiektu spor-
towego.
Przedsięwzięcie do 23 września 
tego roku zrealizuje firma PHU 
M-R-B THERM Mateusz Budziń-
ski, która przedstawiła najko-
rzystniejszą ofertę cenową spo-
śród trzech oferentów biorą-
cych udział w postępowaniu.
Zgodnie z zapisami umowy wy-
konawca zobowiązany jest 
przygotować obiekt tak, aby 
umożliwić rozgrywki piłkarskie 
zaplanowane na 10 września. 
Całkowity koszt zadania to 
32 827,69 zł brutto.

KUBA
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Historyczna Pocztówka (138)

Przemków, pow. Polkowice – Kościół parafialny pw. Wniebowzięcia  
Najświętszej Marii Panny

Przemków GPS: 51°31′36″N 15°47′05″E

Ciekawy zabytek (138)

Najstarszym dokumentem, który 
wspomina o kościele parafialnym 
w Przemkowie (niem. Primkenau), 
jest kronika kościelna, przechowy-
wana na plebanii. Informuje ona 
o tym, że zbudowany Dom Boży zo-
stał uroczyście poświęcony w roku 
1292 na cześć Najświętszej Maryi 
Panny. Następne informacje o ko-
ściele pojawiły się 14 stycznia 1376 
r., wymieniony jest on w dokumen-

tach pod 
nazwą ecc-
lesiae de 
P r y m k e -

now. Ko-
lejna 

wzmianka o kościele przemkow-
skim pochodzi z 29 kwietnia 1418 
r., znajduje się ona w liście odpusto-
wym papieża Marcina V, sporządzo-
nym na soborze w Konstancji. 
Od roku 1561 do 1637 roku zawia-
dywali nim protestanci. W 1719 ro-
ku w wyniku pożaru zniszczenia 
uległa część kościoła. Po pożarze 
tym nawa i prezbiterium zbudowa-
ne zostały na nowo w latach 1720-
1730 wg projektu znanego śląskie-
go architekta Johanna Blasiusa Pe-
intnera. Wieżę wzniesiono w 1733 
roku i odbudowano po kolejnym 
pożarze w 1804 roku. Jednonawo-
we wnętrze posiada barokowo-ro-
kokowy wystrój. Na wyróżnienie 
zasługuje ołtarz główny Wniebo-
wzięcia Najświętszej Marii Panny 
z początków drugiej połowy XVIII 

w. z całopostaciowymi 
rzeźbami św. 

P i o t r a 

i Pawła oraz św. Barbary i Katarzy-
ny, których autorem był Christian 
Grunwald z Legnicy. Z pozostałych 
elementów wystroju na uwagę za-
sługuje barokowa ambona z lat 
1720-1730 oraz chrzcielnica z te-
go samego okresu. Oba te elemen-
ty są dziełami Johanna Wenzela 
Haberle z Żagania. Na uwagę za-
sługują także dwa ołtarze boczne: 
północny – św. Rodziny oraz połu-
dniowy – Serca Jezusowego. Skle-
pienia nawy są kolebkowe z lune-
tami i kopulaste w prezbiterium. 
W latach 1804 i później w latach 

1996-97 kościół był poddawany 
restauracji. Okna tworzą półkola, 
zamknięte. Zakrystia wykonana 
jest w stylu barokowym.
Obok kościoła, na terenie przyko-
ścielnego cmentarza znajduje się 
zabytkowa, jednokondygnacyjna 
kaplica, wzniesiona w drugiej po-
łowie XVIII w., na rzucie koła. Bu-
dowla nakryta jest kopulastym 
sklepieniem o stożkowym dachu, 
z wejściem od frontu w niewielkim 
ryzalicie flankowanym lizenami.

Tekst, foto i grafika  
Henryk Rusewicz

reklama

Skup
książek i płyt

dojazd

GOTÓWKA 
tel. 509 67 55 86

Tym razem prezentujemy ciekawą kolorową pocztówkę z Chocianowca. Pocztówka to typowy „czworaczek”. U góry po lewej piekarnia i sklep ogól-
nospożywczy prowadzony przez Gottlieba Galla, po prawej tonący w zieleni pałac. Na dole po lewej domek myśliwski, a po prawej pomnik poświę-
cony poległym w I wojnie światowej mieszkańcom miejscowości.

Chocianowiec – Groẞ Kotzenau

Wydawca: Franz Streitenberger Ansicht-
spostkarten – Verlag, Stephansdorf, Bez. 
Breslau
Data stempla: nieczytelna
Korespondencja w języku niemieckim, 
niedatowana

Zabytkowa 
kaplica

Ołtarz główny

Ulica o dwóch 
nazwach?
��Zazwyczaj adres 

budynku to po prostu 
nazwa ulicy, przy której 
stoi. Okazuje się jednak, 
że nie zawsze. Jako 
pewnego rodzaju 
ciekawostkę jedna 
z naszych Czytelniczek 
przysłała nam zdjęcia 
ulicy Wroniej, a właściwie 
Jastrzębiej. Podobno 
w mieście to niejedyne 
takie miejsce.

Przy ulicy Wroniej stoi 
blok z adresem… Jastrzę-
bia. Rzeczywiście w pobli-
żu znajduje się ulica o tej 
nazwie. Jednak budynek, 
o którym mowa, zdecydo-
wanie do niej nie przyna-
leży. „To ulica o dwóch na-
zwach?” – pyta retorycznie 
w e-mailu do naszej redakcji 
Czytelniczka, która wysła-
ła nam zdjęcia budynku i ta-
bliczki z nazwą przy drodze.

W lubińskim magistra-
cie dowiedzieliśmy się, że 
urzędnicy wiedzą o tym 

przypadku i że podobnych 
w Lubinie jest więcej.

– Większość dotyczy bu-
dynków, które powstały 
w połowie lat siedemdzie-
siątych. Wtedy najpierw bu-
dowano bloki, a dopiero po-
tem ulice – mówi Jacek Ma-
miński, rzecznik prezyden-
ta Lubin. – Blok przy Wro-
niej delikatnie jedną ścianą 
zahacza o Jastrzębią i tą dro-
gą dojeżdżało się do budyn-
ku, więc zapewne ktoś wie-
le lat temu uznał, że stoi wła-
śnie przy tej ulicy – dodaje.

Tak zostało do dzisiaj. 
I choć Urząd Miejski w Lu-
binie odnotował kilka ta-
kich pozornych nielogicz-
ności w nazwach ulic oraz 
budynków, to na co dzień 
nikomu one nie przeszka-
dzają i więcej kłopotów – 
szczególnie mieszkańcom – 
sprawiłoby ich prostowanie.

Pozostaje więc potrakto-
wać to jako miejską cieka-
wostkę.

Marta Czachórska
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 KLASA „B”, GRUPA I 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Wiewierzanka Wiewierz 1 1 0 0 3 5:1
2. Sparta Przedmoście 1 1 0 0 3 4:2
3. Tęcza Kwielice 1 1 0 0 3 2:0
4. Błysk Studzionki 1 1 0 0 3 3:2
5. Victoria Tymowa 1 0 1 0 1 2:2
6. Skarpa Orsk 1 0 1 0 1 2:2
7. Victoria Borek 1 0 1 0 1 1:1
8. Kłos Moskorzyn 1 0 1 0 1 1:1
9. Płomień Nieszczyce 1 0 1 0 1 0:0

10. LZS Retków 1 0 1 0 1 0:0
11. LZS Żelazny Most 1 0 0 1 0 2:3
12. Sokół Niechlów 1 0 0 1 0 2:4
13. Odra Grodziec Mały 1 0 0 1 0 0:2
14. Błyskawica Luboszyce 1 0 0 1 0 1:5

 Kolejka 1: �
Victoria Tymowa – Skarpa Orsk 	 2:2
LZS Żelazny Most – Błysk Studzionki 	 2:3
Wiewierzanka Wiewierz – Błyskawica Luboszyce 	 5:1
Viktoria Borek – Kłos Moskorzyn 	 1:1
Tęcza Kwielice – Odra Grodziec Mały 	 2:0
Sparta Przedmoście – Sokół Niechlów 	 4:2
Płomień Nieszczyce – LZS Retków 	 0:0

 KLASA „A”, GRUPA I 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Sparta Parszowice 1 1 0 0 3 8:1
2. Unia Miłoradzice 1 1 0 0 3 7:0
3. Sparta Rudna 1 1 0 0 3 4:0
4. Albatros Jaśkowice 1 1 0 0 3 4:0
5. Orzeł Mikołajowice 1 1 0 0 3 4:1
6. KS Legnickie Pole 1 1 0 0 3 3:2
7. ZZPD Górnik Lubin 1 1 0 0 1 1:0
8. Zryw Kłębanowice 1 0 1 0 1 2:2
9. Ikar Miłogostowice 1 0 1 0 1 2:2

10. Wilki Różana 1 0 0 1 1 2:3
11. Relaks Szklary Dolne 1 0 0 1 0 0:1
12. Mewa Kunice 1 0 0 1 0 1:4
13. Kam-Pos Lusina 1 0 0 1 0 0:4
14. Czarni Dziewiń 1 0 0 1 0 0:4
15. Fortuna Obora 1 0 0 1 0 1:8
16. Błękitni Koskowice 1 0 0 1 0 0:7

 Kolejka 1: �
Unia Miłoradzice – Błękitni Koskowice 	 7:0
Fortuna Obora – Sparta Parszowice 	 1:8
Relaks Szklary Dolne – ZZPD Górnik Lubin 	 0:1
Czarni Dziewiń – Sparta Rudna 	 0:4
Kam-Pos Lusina – Albatros Jaśkowice 	 0:4
Orzeł Mikołajowice – Mewa Kunice 	 4:1
Ikar Miłogostowice – Zryw Kłębanowice 	 2:2
Wilki Różana – KS Legnickie Pole 	 2:3

 KLASA OKRĘGOWA 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 1 1 0 0 3 5:1
2. Kuźnia Jawor 1 1 0 0 3 3:1
3. Rodło Granowice 1 1 0 0 3 3:1
4. Prochowiczanka Prochowice 1 1 0 0 3 3:1
5. Iskra Kochlice 1 1 0 0 3 3:2
6. Kaczawa Bieniowice 1 1 0 0 3 1:0
7. Górnik Złotoryja 1 0 1 0 1 1:1
8. Iskra Księginice 1 0 1 0 1 1:1
9. Odra Ścinawa 1 0 1 0 1 0:0

10. Grom Gromadzyń-Wielowieś 1 0 1 0 1 0:0
11. Odra Chobienia 1 0 0 1 0 2:3
12. Konfeks Legnica 1 0 0 1 0 0:1
13. UKS Huta Przemków 1 0 0 1 0 1:3
14. Przyszłość Prusice 1 0 0 1 0 1:3
15. Chojnowianka Chojnów 1 0 0 1 0 1:3
16. Czarni Rokitki 1 0 0 1 0 1:5

 Kolejka 1: �
Odra Ścinawa – Grom Gromadzyń-Wielowieś 	 0:0
Odra Chobienia – Iskra Kochlice 	 2:3
Górnik Złotoryja – Iskra Księginice 	 1:1
Konfeks Legnica – Kaczawa Bieniowice 	 0:1
UKS Huta Przemków – Prochowiczanka Prochowice 	 1:3
Dąb Stowarzyszenie Siedliska – Czarni Rokitki 	 5:1
Przyszłość Prusice – Rodło Granowice 	 1:3
Chojnowianka Chojnów – Kuźnia 	 1:3

 IV LIGA, GRUPA ZACHODNIA 2016/2017�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Orkan Szczedrzykowice 2 2 0 0 6 9:1
2. Karkonosze Jelenia Góra 2 1 1 0 4 4:1
3. Stal Chocianów 2 1 1 0 4 4:2
4. Zagłębie II Lubin 2 1 1 0 4 3:2
5. Orla Wąsosz 2 1 1 0 4 1:0
6. Apis Jędrzychowice 2 1 1 0 4 5:0
7. Chrobry II Głogów 2 1 0 1 3 5:4
8. Piast Wykroty 2 1 0 1 3 6:5
9. AKS Strzegom 2 1 0 1 3 6:7

10. Sparta Grębocice 2 1 0 1 3 5:5
11. Nysa Zgorzelec 2 0 2 0 2 0:0
12. GKS Warta Bolesławiecka 2 0 1 1 1 3:4
13. Zamet Przemków 2 0 1 1 1 2:7
14. Włókniarz Mirsk 2 0 1 1 1 0:2
15. Granica Bogatynia 2 0 0 2 0 1:5
16. Lotnik Jeżów Sudecki 2 0 0 2 0 1:10

 Kolejka 2: �
Zagłębie II Lubin – Stal Chocianów 	 1:1
AKS Strzegom – Orkan Szczedrzykowice 	 1:7
Nysa Zgorzelec – Włókniarz Mirsk 	 0:0
Lotnik Jeżów Sudecki – Apis Jędrzychowice 	 0:5
Karkonosze Jelenia Góra – Piast Wykroty 	 4:1
Granica Bogatynia – Orla Wąsosz 	 0:1
Chrobry II Głogów – Sparta Grębocice 	 4:1
Zamet Przemków – GKS Warta Bolesławiecka 	 2:2

 KLASA „B”, GRUPA II 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Unia Szklary Górne 1 1 0 0 3 8:0
2. Amator Wierzchowice 1 1 0 0 3 5:0
3. Transportowiec Kłopotów-Osiek 1 1 0 0 3 3:1
4. Perła Potoczek 1 1 0 0 3 2:0
5. Kalina Sobin 1 1 0 0 3 5:4
6. LKS Niemstów-Siedlce 1 1 0 0 3 4:3
7. Kryształ Chocianowiec 1 0 1 0 1 1:1
8. LZS Nowa Wieś Lubińska 1 0 1 0 1 1:1
9. Zamet II Przemków 0 0 0 0 0 0:0

10. Stal II Chocianów 1 0 0 1 0 4:5
11. LZS Koźlice 1 0 0 1 0 3:4
12. GLKS Gaworzyce 1 0 0 1 0 1:3
13. Hajduk Kłobuczyn 1 0 0 1 0 0:2
14. Kupryt II Sucha Górna 1 0 0 1 0 0:5
15. Huzar Raszówka 1 0 0 1 0 0:8

 Kolejka 1:�
Transportowiec Kłopotów-Osiek – GLKS Gaworzyce 	 3:1
Unia Szklary Górne – Huzar Raszówka 	 8:0
LZS Koźlice – LKS Niemstów-Siedlce 	 3:4
Kupryt 02 Sucha Górna – Amator Wierzchowice 	 0:5
Stal II Chocianów – Kalina Sobin 	 4:5
LZS Nowa Wieś Lubińska – Kryszta Chocianowiec 	 1:1
Perła Potoczek – Hajduk Kłobuczyn 	 2:0
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»» Po III i IV lidze w miniony 
weekend wystartowały już 
pozostałe niższe klasy 
rozgrywkowe. W najciekawszym 
spotkaniu rezerwy Zagłębia Lubin 
dość niespodziewanie jedynie 
zremisowały ze Stalą Chocianów 
1:1. Podziałem punktów 
zakończyła się także rywalizacja 
w derbach gminy Ścinawa, 
w której Odra podejmowała 
Grom Gromadzyń-Wielowieś.

Madera, Dziwniel, Jagiełło czy Sie-
miaszko – ci zawodnicy wyszli w pierw-
szym zestawieniu drużyny, która przed 
sezonem była uważana za murowanego 
faworyta IV ligi. Wiedzieli o tym wszy-
scy, tylko nie ekipa z Chocianowa, któ-
ra już w drugiej minucie wyszła na pro-
wadzenie po samobójczym trafieniu wy-
chowanka Orli Wąsosz, Sebastiana Ma-
dery. W kolejnych minutach istne show 
w bramce Stali prezentował 28-letni Pa-
weł Czarnecki, który ratował swoją dru-
żynę od utraty bramki. Podopiecznym 
Andrzeja Turkowskiego wyrównać uda-
ło się dopiero w 54. minucie, jednak na 
więcej tego dnia rezerwy ekstraklasowe-
go klubu stać nie było.

– Zdecydowana przewaga była po na-
szej stronie i mieliśmy dużo sytuacji nie-
wykorzystanych. Brakowało nam chy-
ba takiego zawodnika, który spokoj-
nie by sobie ustawił tą piłkę i celnie tra-
fił w bramkę. Najbardziej boli stracona 
bramka, bo w ten sposób tracić bramek 

nie powinniśmy – mówił po spotkaniu 
Andrzej Turkowski, trener rezerw Zagłę-
bia Lubin.

Wiele emocji towarzyszyło także me-
czowi w Parszowicach, gdzie swoje do-
mowe spotkania rozgrywa Odra Ści-
nawa. Beniaminek klasy okręgowej już 
w pierwszej kolejce musiał zmierzyć się 
z bardzo wymagającym rywalem, jakim 
jest bez wątpienia Grom Gromadzyń-
-Wielowieś. W tym spotkaniu nie brako-
wało pięknych strzałów, fantastycznych 
interwencji czy walki zawodników obu 
zespołów. Brakło jedynie bramek, jednak 
z remisu zadowoleni byli przedstawiciele 
obydwu drużyn.

– Jestem bardzo zadowolony z dzisiej-
szego spotkania. Mieliśmy bardzo dużo 

tych sytuacji, których  nie wykorzystali-
śmy i Wielowieś też miała dwie, trzy takie 
stuprocentowe sytuacje. Dobrze, że to się 
nie zemściło. Na pewno dzisiaj zawiodła 
nasza skuteczność, ale jeżeli chodzi o za-
łożenia taktyczne, o drużynę, to napraw-
dę oddali serce i realizowali wszystko, co 
omówiliśmy na odprawie przedmeczowej 
– analizował po ostatnim gwizdku sędzie-
go Tomasz Wołoch, trener Odry Ścinawa.

Dwóm pozostałym przedstawicie-
lom klasy okręgowej z naszego powia-
tu nie udało się niestety zdobyć komple-
tu punktów. Iskra Księginice zremisowa-
ła 1:1 w Złotoryi z miejscowym Górni-
kiem, zaś Odra Chobienia uległa na wła-
snym boisku Iskrze Kochlice 2:3.

Adam Michalik

Zaskakujący remis rezerw 
Zagłębia, derby gminy 
Ścinawa bez rozstrzygnięcia

Lubinianie 
mają 
problemy 
z fizycznie 
grającymi 
rywalami
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Kubot wrócił do singla
Łukasz Kubot wystąpi w eliminacjach do turnieju ATP 
World Tour 250 na kortach twardych w Winston-Sa-
lem. To pierwszy start lubinianina w singlu od rozgry-
wanego w drugiej połowie lutego challengera Wro-
cław Open.  
Kubot, notowany obecnie na odległym 594. miej-
scu w zestawieniu singlistów, wystąpił w elimina-
cjach turnieju ATP World Tour 250 na kortach twar-
dych w Winston-Salem. Pierwszym rywalem 34-lat-
ka był Yoshihito Nishioka, rozstawiony z numerem 
jeden. 
O losach pierwszego seta zadecydowało tylko jedno 
przełamanie. Japończyk wywalczył je dopiero w pią-
tym gemie. Szanse na odrobienie strat lubinianin miał 

przy stanie 4:5. Łukasz Kubot prowadził już 30:0, ale 
kolejne punkty zdobywał już tylko jego rywal.
W drugiej odsłonie meczu Polak dał się przełamać już 
na samym początku. Kubot szybko odrobił straty i by-
ło 2:2. Japończyk szybko odrobił przełamanie, co oka-
zało się kluczowe dla losów meczu.  Po godzinie i 18 
minutach Nishioka triumfował 6:4, 6:4 i awansował 
do II rundy eliminacji. � LL

 Winston-Salem Open, Winston-Salem (USA)�  
 ATP World Tour 250, kort twardy, �  
 pula nagród  639,2 tys. dolarów�

I runda eliminacji gry pojedynczej:
Yoshihito Nishioka (Japonia, 1) - Łukasz Kubot (Pol-
ska) 6:4, 6:4

Zagłębie  
ograbione  
z wygranej
��KGHM Zagłębie Lubin 

zremisowało trzeci mecz 
z rzędu i spadło na drugie 
miejsce w Lotto Ekstraklasie. 
Tym razem z jednym 
punktem z Lubina wyjechał 
Górnik Łęczna, któremu 
w tym wyczynie znacząco 
pomógł sędzia liniowy 
spotkania Tomasz 
Niemirowski, który w tylko 
jemu wiadomy sposób 
dopatrzył się spalonego 
przy strzale Michala 
Papadopulosa.

Lubinianie od początku 
rzucili się do ataku i chcieli jak 
najszybciej zdobyć bramkę. 
Podopieczni Piotra Stokow-
ca zdecydowanie przeważali 
i wydawało się, że tylko kwe-
stią czasu jest, kiedy zdobę-
dą pierwszą i kolejne bramki. 
Gospodarze już w pierwszych 
fragmentach spotkania mieli 
swoje okazje, na bramkę Gór-
nika strzelali Michal Papado-
pulos, Łukasz Piątek czy Filip 
Starzyński. Ten pierwszy tra-
fił nawet do siatki gości, jed-
nak sędzia dopatrzył się spa-
lonego, którego – jak się po-
tem okazało – nie było. A pa-
trząc na dalszy przebieg me-

czu, odebranie Zagłębiu pra-
widłowego gola na 1:0 zwy-
czajnie wypaczyło końcowy 
wynik. Przy ofensywnej bez-
płodności Górnika trudno 
uwierzyć, by goście mieli jak-
kolwiek podjąć zakończoną 
sukcesem próbę wyrówna-
nia. W drugiej połowie, wyłą-
czając jej początek, „Miedzio-
wi” znów atakowali i stwarza-
li sytuacje bramkowe. Kolejne 
strzały Starzyńskiego i Tosika 
bronił golkiper Górnika, któ-
ry zapewnił swojej drużynie 
cenny punkt na ciężkim tere-
nie w Lubinie. 

– Zagraliśmy bardzo do-
brze i wszyscy jesteśmy pew-
ni tego, że chcemy, by tak dalej 
to wyglądało. Zabrakło tylko 
skuteczności, bo mieliśmy du-
żo strzałów i to celnych – mó-
wił po zakończeniu spotka-

nia Jarosław Kubicki, pomoc-
nik KGHM Zagłębia Lubin.

Mimo remisu KGHM Za-
głębie Lubin wciąż pozostaje 
w czubie tabeli. Drużyna zaj-
muje drugie miejsce w Lotto 
Ekstraklasie i do przodującej 
Lechii Gdańsk traci tylko je-
den punkt.

Adam Michalik

Lotnicy SLPM na wyjątkowych zawodach 
��W Eisenach w Niemczech 

odbyły się kolejne między-
narodowe zawody spado-
chronowe skoczków ze sto-
warzyszenia Parachutists 
Over Phorty Society, czyli 
sportowców powyżej 40. 
roku życia. W rywalizacji 
wystąpili nawet zawodnicy 
mający 80 lat, a średnia 
wieku wynosiła... 65 lat. 
Na imprezie pojawili się 
skoczkowie z naszego mia-
sta, choć nie brali udziału 
w rywalizacji sportowej.

Na zawodach zameldo-
wali się sportowcy z Austra-
lii, Nowej Zelandii, Rosji, 
Izraela, Francji, Wielkiej Bry-
tanii i wielu innych. Nieste-

ty z powodu wysokich kosz-
tów nie pojawili się zawodni-
cy z Polski, Czech i Słowacji.

Polskim akcentem na im-
prezie była obecność pilotki 
Delfiny, latającej na co dzień 
w Eisenach, która wywoziła 
skoczków samolotem Ces-
sna Caravan C-209. W jej 
ekipie był też Robert Jacy-
szyn, członek zarządu Stowa-
rzyszenia Lotniczego Polskiej 
Miedzi z Lubina, który pełnił 
rolę skoczka-kamerzysty.

Zawody rozpoczęły się 
konkurencją akrobacji spa-
dochronowej 4-way scram-
ble, polegającej na tym, iż 
losowo dobierano 4 skocz-
ków, którzy skakali z 4 tys. 
metrów, wykonując zapla-

nowane wcześniej przez sę-
dziów układy i figury. W ko-
lejnych dniach rozegrano 
skoki na celność lądowania 
i tzw. Hit and Rock. 

– Trzeba było wylądować 
w  oznaczonym miejscu, 
a później jak najszybciej ścią-
gnąć z siebie spadochron, do-
biec do stojącego fotelu i na 
nim usiąść. Liczył się czas od 
momentu przyziemienia – 
opowiada Robert Jacyszyn.

Lubinianinowi uda-
ło się wykonać 11 skoków  
z 4 tys. metrów, filmując dru-
żyny w celach oceny przez 
sędziów. Następne zawo-
dy tej rangi mają odbyć się 
w Australii w 2018 roku.

WON

 KGHM Zagłębie Lubin �  
 – Górnik Łęczna� 0:0
KGHM Zagłębie: Martin Polacek – Ja-
kub Tosik, Jarosław Jach, Lubomir Gul-
dan, orde Cotra, Jarosław Kubicki, Łu-
kasz Piątek, Łukasz Janoszka (73’ Jan 
Vlasko), Filip Starzyński (81’ Krzysztof 
Janus), Arkadiusz Woźniak, Michal Papa-
dopulos (62’ Krzysztof Piątek).

Górnik: Sergiusz Prusak – Paweł Sasin, 
Radosław Pruchnik, Maciej Szmatiuk, Le-
andro, Grzegorz Bonin, Szymon Drew-
niak, Krzysztof Danielewicz,  Vojo Ubipa-
rip, Piotr Grzelczak (46’ Grzegorz Piesio), 
Bartosz Śpiączka (73’ Kamil Poźniak).
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Lubin oglądany w Turcji i Niemczech!
»» Sześć meczów, około 12 godzin transmisji na żywo – TV Regionalna po raz 

kolejny transmitowała wydarzenie sportowe. Tym razem jej kamery były 
obecne w hali RCS-u w Lubinie, gdzie odbywał się 19. Międzynarodowy 
Memoriał im. Henryka Kruglińskiego.

Zespół techniczny złożo-
ny z dziewięciu osób, cztery 
kamery, system powtórko-
wy – wszystko po to, aby kibi-
ce piłki ręcznej w wydaniu ko-
biecym mogli zobaczyć swoje 
drużyny w akcji zarówno na 
szklanym ekranie, jak i w In-
ternecie. Transmisje śledzili 
również kibice nawet w Lip-
sku i Ankarze.

TV Regionalna relacjo-
nowała „na żywo” wszyst-
kie spotkania Memoriału. – 
To znakomity pomysł, któ-
ry przyciągnął przed moni-
tory sporą część naszych ki-
biców – mówi Anna Wyso-
kińska, reprezentantka Pol-
ski i bramkarka Yenimahal-
le Ankara. – Dzięki transmi-
sji oglądają nas nasi kibice, 
którzy trzymają za nas kciu-
ki w każdym meczu, również 
sparingowym – mówi z ko-
lei inna reprezentantka Pol-
ski, Karolina-Kudłacz-Gloc, 
która na co dzień występuje 
w drużynie z Lipska.

Pomysł przypadł do gu-
stu również szkoleniowcowi 
Pogoni Baltica Szczecin, któ-
ry przyznaje, że zawsze chęt-
nie przyjeżdża do Lubina – 
To naprawdę świetnie zorga-
nizowany turniej. Zostaliśmy 
fajnie przyjęci, mieliśmy zna-
komite warunki, a nasi kibi-
ce, którzy zostali w Szczeci-
nie mogli oglądać nas „na ży-
wo”. Wielkie brawa za realiza-
cję tego projektu, bo dostałem 
sygnały, że sporo naszych fa-

nów nas oglądało i myślę, że 
wypadliśmy dobrze – mówi 
Adrian Struzik.

Oprócz komentujących 
mecze dziennikarzy na ante-
nie TV Regionalnej mogliśmy 

usłyszeć także zawodniczki 
Metraco Zagłębia Lubin. Ka-
ja Załęczna i Paulina Piech-
nik po raz pierwszy wcieliły 
się w rolę komentatorów.

Wcześniej TV Regional-
na relacjonowała trzy me-
cze towarzyskie z  udzia-
łem reprezentacji Korei Po-

łudniowej. Uczestniczki 
Igrzysk Olimpijskich w RIO 
przygotowywały się w Lu-
binie do najważniejszej im-
prezy sportowej, rozgrywa-

jąc w tym czasie trzy mecze 
kontrolne – dwa z Metra-
co Zagłębiem Lubin i jeden 
z KPR Jelenia Góra.

LL
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Memoriał pełen emocji 
»» Kibice piłki ręcznej w żeńskim wydaniu jeszcze przed sezonem mogli zobaczyć w akcji zespół Metraco Zagłębia Lubin, a także wicemistrzynie Polski ze 

Szczecina oraz jedną z najlepszych drużyn Bundesligi i mistrzynie Turcji. Za nami 19. Międzynarodowy Memoriał im. Henryka Kruglińskiego. 
Przed dwa dni zespoły sys-

temem „każdy z każdym” 
rozegrały łącznie sześć me-
czów. Na inaugurację Metra-
co Zagłębie Lubin zmierzyło 
się z Pogonią Baltica Szczecin. 
Lubinianki prowadziły nie-
mal przez całe spotkanie, do-
piero w końcówce szczeciniaki 
przechyliły szalę zwycięstwa 
na swoją korzyść, a decydują-

cą bramkę w ostatnich sekun-
dach zdobyła Agata Cebula.

Emocji nie zabrakło rów-
nież w  kolejnych spotka-
niach. Tureckie Ankara Yeni-
mahalle, mimo iż prowa-
dziło w pewnym momen-
cie różnicą prawie dziesięciu 
bramek, ostatecznie wygra-
ło z niemieckim Lipskiem tyl-
ko jednym trafieniem. Rów-

nież jedna bramka zadecy-
dowała o zwycięstwie Pogo-
ni Szczecin z ekipą z Bundesli-
gi. Na zakończenie pierwsze-
go dnia turnieju Metraco Za-
głębie Lubin dość pewnie po-
konało mistrzynie Turcji i za-
chowało szansę na wygraną 
w Memoriale.

Pierwszy mecz drugiego 
dnia turnieju rozwiał wszel-
kie wątpliwości. Pogoń Baltica 
Szczecin w starciu z tureckim 
zespołem była zdecydowa-
nie lepsza i zanotowała trze-
cie zwycięstwo w swoim trze-
cim meczu, sięgając po pierw-
sze miejsce w turnieju. – Cie-
szy wygrana, ale nie była ona 
naszym celem nadrzędnym. 
Chcemy grać dobrze i wyko-
nywać założenia taktyczne 
i z tego jesteśmy zadowoleni. 
Przed ligą mamy jeszcze nad 
czym pracować, ale w Lubinie 
pokazaliśmy się z dobrej stro-
ny – podsumowuje turniej 
Adrian Struzik, trener SPR 
Baltica Szczecin.

O drugie miejsce zagrały 
ekipy z Lubina i Lipska. Ten 
mecz podopiecznym Boże-
ny Karkut nie wyszedł. To ze-
spół z Bundesligi, dowodzo-
ny przez reprezentantkę Pol-
ski, Karolinę Kudłacz-Gloc 
przeważał i wypracował sobie 
przewagę, która wystarczy-
ła do zajęcia drugiego miej-
sca w turnieju. Trzecia lokata 
przypadła gospodyniom, a na 
czwartym miejscu uplasowa-
ły się mistrzynie Turcji. – Każ-
dy zespół jest w innym etapie 
przygotowań. My trenujemy 
od niespełna trzech tygodni, 
w tym ostatni tydzień w Lubi-
nie. Miałyśmy tu znakomite 
warunki, zostałyśmy napraw-
dę fajnie przyjęte i dobrze spo-
żytkowaliśmy ten czas – mó-
wi Anna Wysokińska, bram-
karka Yenimahalle.

Lubiński turniej był z kolei 
pierwszym etapem przygo-
towań dla niemieckiego Lip-
ska. Czołowy zespół Bunde-
sligi do treningów wrócił naj- później ze wszystkich drużyn, 

uczestniczących w Memoria-
le. – Na obecnym etapie wyni-
ki nie były dla nas sprawą naj-
ważniejszą. Do drużyny do-
łączają dziewczyny po kon-
tuzjach, a turniej grałyśmy 
będąc w najcięższym okresie 
treningów. Byłyśmy w Lubi-
nie drugi raz, wcześniej jesz-
cze w starej hali. Nowy obiekt 
robi wrażenie i fajnie, że Za-
głębie doczekało się tak pięk-
nej hali – komentuje reprezen-
tantka Polski i najlepszy strze-
lec turnieju, Karolina Ku-
dłacz-Gloc.

Łukasz Lemanik

 Klasyfikacja końcowa:�
1. SPR Pogoń Baltica Szczecin
2. HC Lipsk 
3. Metraco Zagłębie Lubin
4. Ankara Yenimahalle

 Nagrody indywidualne: �
Najlepsza bramkarka turnieju: Mo-
nika Maliczkiewicz (Metraco Zagłębie)
Król Strzelców: Karolina Kudłacz-Gloc 
(HC Lipsk)
MVP Turnieju: Yeliz Ozel (Yenimahalle)

 Najlepsza siódemka turnieju:�
Bramkarka: Monika Maliczkiewicz (Me-
traco Zagłębie)
Prawe skrzydło: Patrycja Królikowska 
(Pogoń)
Prawe rozegranie: Monika Głowińska 
(Pogoń)
Koło: Jovana Milojević (Metraco Zagłę-
bie)
Lewe rozegranie: Karolina Kudłacz-
-Gloc (HC Lipsk)
Lewe skrzydło: Kinga Grzyb (Metraco 
Zagłębie)
Środek rozegrania: Yeliz Ozel (Yenima-
halle)

 Najwszechstronniejsze �  
 zawodniczki turnieju:�
Pogoń: Hanna Yaschuk 
HC Lipsk: Karolina Kudłacz-Gloc
Metraco Zagłębie: Małgorzata Bukla-
rewicz
Yenimahalle: Yeliz Ozel

 Indywidualna nagroda �  
 prezesa MKS Zagłębie �  
 Lubin S.A. Witolda Kuleszy: 
Jovana Milojević (Metraco Zagłębie)

 Nagroda dla najmłodszej �  
 nadziei Zagłębia: �
Małgorzata Trawczyńska

 Metraco Zagłębie Lubin �  
 – SPR Pogoń Baltica Szczecin� 
�  22:23 (12:9)
Zagłębie: Wąż, Maliczkiewicz – Grzyb 3, 
Mączka 1, Semeniuk 2, Trawczyńska, Bu-
klarewicz 4, Wiertelak 1, Ważna 1, Bel-
mas 1, Premović 4, Jochymek 1, Miloje-
vić 2, Marić 3.
Pogoń: Płaczek, Krupa – Jedziniak, 
Szczecina 1, Cebula 4, Głowińska 7, Bu-
ratto, Costa 1, Koprowska 3, Królikow-
ska, Bancilon, Zimny, Zawistowska, Ko-
chaniak 2, Yashchuk 5, Noga.

 Ankara Yenimahalle �  
 – HC Lipsk � 24:23 (15:7)
Ankara: Bediang, Wysokińska, Kelly 1 – 
Akgun 2, Soysal, Chumak, Gundar 3, Il-
kova 2, Keskin, Ozel 11, Sokac, Tanka-
skaya 1, Laiuk 4. 
Lipsk: Kramarczyk, Kurzke – Mazzucco 
3, Mietzner, Einarsdottir, Schulce, Ku-
dłacz-Gloc 8, Bosch 3, Lang 4, Reimer 2, 
Roth, Minevskaja 1, Sturm 2, Rode.

 HC Lipsk – SPR Pogoń �  
 Baltica Szczecin �  
� 32:33 (16:16)
Lipsk: Kramarczyk, Kurzke, Roth 1 – 
Mazzucco 3, Mietzner 3, Einarsdottir 1, 
Schulce 2, Kudłacz-Gloc 6, Bosch 3, Lang 
6, Reimer 3, Minevskaja 2, Sturm 1 , Ro-
de 1.
Pogoń: Płaczek, Krupa – Jedziniak , 
Szczecina 3, Cebula 3, Głowińska 9, Bu-
ratto 1, Costa , Koprowska 2, Królikow-
ska 3, Bancilon, Zawistowska 4, Kocha-
niak 5, Yashchuk 3, Noga.

 Metraco Zagłębie Lubin �  
 - Ankara Yenimahalle �
� 28:21 (12:11)
Zagłębie: Wąż, Maliczkiewicz – Grzyb 5, 
Mączka , Semeniuk 3, Trawczyńska, Bu-
klarewicz 3, Wiertelak , Ważna , Belmas 
1, Premović 5, Jochymek , Milojević 4, 
Marić 7, 
Ankara: Bediang, Wysokińska, Kelly – 
Akgun 1, Soysal 1, Chumak 1, Gundar , 
Ilkova , Keskin 3, Ozel 4, Sokac 6, Tanka-
skaya, Laiuk 4, Turkoglu 1.

 SPR Pogoń Baltica Szczecin �  
 - Ankara Yenimahalle �  
� 35:29 (18:13)
Pogoń: Płaczek, Krupa – Jedziniak 1, 
Szczecina 1, Cebula 5, Głowińska 4, Bu-
ratto 5, Costa 1, Koprowska 1, Królikow-
ska 3, Bancilon, Zimny, Zawistowska 6, 
Kochaniak 1 , Yashchuk 1, Noga 6.
Ankara: Bediang, Wysokińska, Kelly 1 – 
Akgun 3, Soysal , Chumak 3, Gundar 8, 
Ilkova , Keskin 7, Ozel 3, Sokac , Tanka-
skaya 1, Laiuk 3, Turkoglu.

 Metraco Zagłębie Lubin �  
 – HC Lipsk 27:35 � (11:19)
Zagłębie: Wąż, Maliczkiewicz – Grzyb 5, 
Mączka 2, Semeniuk 1, Trawczyńska 2, 
Buklarewicz 4, Wiertelak , Ważna 2, Bel-
mas 1, Premović 3, Jochymek , Milojević 
2, Marić 5.
Lipsk: Kramarczyk, Kurzke, Roth – Maz-
zucco 5, Mietzner 5, Einarsdottir 2, 
Schulce 2, Kudłacz-Gloc 10, Bosch 1, 
Lang 3, Reimer 2, Minevskaja 3, Sturm 
1, Rode 2.

Elżbieta Kruglińska- 
-Stawikowska, córka 
twórcy piłki ręcznej 
w Lubinie

Jovana Milojevic

Anna Wysokińska – 
reprezentantka Polski 

w bramce Ankary

Žana Marić w meczu z HC Lipsk
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